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L w ów  dnia 16. lipca.
(Kwestja wojskowa poddana decyzji cesarza. — Za

nurzenia w Tryeście. — Powrót br. Meyaenbuga z Rzy
mu i treść odpuwiedżi br. Beusta na allokucję. — Kłam
stwa półurzędowe w sprawie okólnika ministra oświaty.)

Wczoraj miała się odbyć we Wiedniu walna 
narada reprezentantów trzech ministerstw pod 
przewodnictwem cesarza, który umyślnie dla tej 
narady przybywa z kąpiel w Iscbl. Węgierski 
minister prezydent hr. Andrassy zdał się w głó
wnym sporze sejmowej komisji wojskowej z pań
stwowym ministrem wojny na ostateczne rozstrzy
gniecie monarchy. O ile z zagadkowych donie
sień półurzędowycłj dzienników węgierskich wy
wnioskować można, większość komisji nie doma
ga się natychmiastowej formacji regularnych 
węgierskich pułków artylerji, ale w ustawie za- 
strzedz pralnię, Węgrom to prawo. W obronie 
zaś krajowej,, żądać ma natychmiastowej forma 
cji'pułków artyleryjskich, a cesarz ®a rozstrzy
gnąć, czy temu żądaniu stać się ma zadość.

Lewica i lewy środek Izby niższej sejmu 
węgierskiego idą jednak w swych żądaniach nie
równie dalej, dążąc do utworzenia nietylko oso
bnej obrony krajowej, lecz i osobnej liniowej ar
mii węgierskiej.

Zaraź po rożStrzygnięcir sprawy wojskowej 
przez cesarza wWiednin, mą hr. Andrassy. wnieść 
do sejmu projekt do ustawy. Jeżli w myśl wię
kszości komisji rozstrzygnięcie Wypadnie, to naj
dalej w 6 tygodniach nstawa wojskowa przy- 
szłaby w Peszcie do skutkn, póczem wnieść ją 
można natychmiast do Rady państwa. Większość 
bowiem chce w takim razie skrócić rozprawy i cały 
proceder parlamentarny. W przeciwnym jednak 
razie odroczonóby sejm l dopiero w jesieni zwo
łano na nowOj aby mu przedłożyć projekt usta
wy wojskowej.

A gdy rządowi Centralnemu zależy wielb na 
jak najprędszem zorganizowaniu aTińii, więc pó- 
dobna taktyka ze strony Węgrów jesi zręcżną 
bardzo presją dla'w*ymożeniA*usfępśtw.

Już donosiliśmy o zaburzeniach W TtyeŚćie. 
Przyczyną zaburzeń była agitacja antiklerykalna, 
zwrócoua tak przecie tym cźłońkom Rady tńibj- 
skiej, którzy nie chcieli wziąć udziału w manife
stacji antipapieskiej, jak i' pTźćciw namiestnikowi, 
batonowi Bachowi, bratu ministra, podejrzywane- 
mń b sprzyjanie! papiństwu. Albkncja papieska 
wymrerzońa była prźfećiw monarsze i rządowiatl- 
strjackiemił. Więc władze rządowe patrzały na 
ae-itacie nrżeciW alókucji z pobłażaniem a nawet 
zachowywały *  obojętnie/ zbaw iając policji 
miejskiej utrzymanie porządku. Naczelnik- wojsko
wy odmówił nawet póihocy wojStotrej. Lud sło- 
wieńśbi z okolic Ttyćśttf pospieszył gromadrtife w 
pomoc zagrożonym księżom zakonnikom. Odtąd 
zaburzenia te przybrały inny kierunek, stały się 
walką między Indem miejskim włoskim a ludem 
wiejskim słowietskkn. Włosi tryestynscy uzbroili 
się w rewolwery. Padło kilkadziesiąt Strzałów 
Ranionych było kilkunastu, aabity jeden. Dopiero 
wtedy władze wystąpiły stanowczo, powięziły przy- 
wódzeów, a sądy rozpoczęły przeciw nim prooes. 
.»a Pezawozor&j wrócił zRzjmn do Wiednia br. 
Meysenbng specjalny poseł ąustrjaoki iw spra
wie konkordatowej. Przed swym odjazdem z 
Rzyma.i wręezył on kurji rzymskiej notę br. Beu  ̂
sta, protestującą przeciw ałokueji papiezkiej. W 
depeszy tej br. Beust wspomina, że Austrja była 
przygotowaną na protest kurji rzymskiej przeciw 
austrjackim ustawom wyznaniowym, ale nie spo
dziewała się nigdy, aby kurja rzymska posuuęłą 
aię aż do potępienia zasadniczych ustaw austrja- 
ckich. Minister spraw zagranicznych wykazuje, 
że pomimo tych ustaw., położenie kościoła kato
lickiego W Ąustrji jest nierównie korzystniejsze, 
niż w wszelkich innych państwach. W Austrji
nie naruszono dóbr kościoła. Nowemi ustawami 
zagwarantowano wolność kościołowi. Austrja więc 
spodziewała się innego traktowania ze strony.ku
rji rzymskiej. Obraziło, tp uczucia narodu, i szko
dzi więcej kościołowi niż państwu. Nowa konsty
tucja wyszła z porozumienia cesarza z narodem.
Kurja mogła, protestować przeciw niektórym
szczegółom teł ustawy, ąle nie powinna byłą po
tępiać całej konstytucji. Narody austrjackie wie
dzą o tern, że Rzym w zgodzie żyje z państwa 
mi,* które nierównie mniej praw pozostawiły ko
ściołowi niż Austrja. Wiedzą one, że Rzym ta
kie instytucje i ustawy, któro w Austrji nazwał 
szkaradnemi, w innych państwach toleruje, a na
wet tym państwom okazuje życzliwość, Na naro
dy austrjackie podobne spostrzeżenia wywierają
wpływ, szkodliwy kp^ioiowi, bo zwracają je  prze
ciw kurji rzymskiej, duchowieństwu i kościołowi.
Apelacja papieska V J Ł JL do b.iskuPów w i
gierskich, pobudziła drażhwość węgierskiego ua- 
rodm Podobne, z zewnątrz pochodzące mięsza- 
nie sie w konstytucyjne życie węgierskie, wywo
ła tam równie silną hurzę, jak po tej stronie Li-

taW' Oto treść noty protestającej barona Beusta.
Depesza ta nie zawiera ż̂ L̂ I1wanI11̂ kó/> .nie 

kucji. Nie żąda

napisaną
austrjackjcb- jest usprawiedliwieniem rządu wobec 
j&wjgta.

Jeszcze słów kilka o naszych sprawach we
wnętrznych. Przytoczyliśmy już ustęp z jakiejś 
półńrzędowej korespondencji Pester Lloyda, w któ
rej korespondent kłamliwemi wiadomościami usiłu
je  usprawiedliwić słynny okólnik dr. Hasnera, i 
upoważnieni zaprzeczyliśmy, iżby dr. Hąsner ko
gokolwiek ź delegacji naszej pytał się o zdanie 
o tyra okólniku. Teraz N. fr. Presse powtarza bez 
podania źródła tę samą korespondencję. Rzeczą 
jest wymienionych w tej korespondencji delega
tów, zaprzeczyć stanowczo wiadomości, jakoby za 
ich zgodą dr. Hasner wydał swój okólnik. Mia
nowicie dr. Ziemiałkowski powinien jasno i wy
raźnie kłam zadać tej korespondencji podstępnej, 
aby wiedziano, że nie jedno stronnictwo, lecz ca
ła delegacja wraz z krajem potępia teu okólnik, 
będący wyskokiem centralistycznych tendencyj 
pańjt ministra oświaty'. ■' „  | 1 ' / "  £

Korespondencje Gazety Narodowej.
Bukareszt d. 10. lipca- 

(A.Lab.) Moskale i moskalofile tutejsi, mię
dzy którymi Rumuni, Bółgarzy i. niewielka liczba 
Serbów, nie okazują bynajmniej zadowolenia z tak 
prędkiego i szczęśliwego zakończenia sprawy serb-

fkiej. Po krwawym dramacie spodziewali się oui 
życzyli sobie dłuższego i bardziej zawikłanego 

epilogu jak ten, którego ostatnia sceny są za
mknięte wyborem księcia Milana, ustanowieniem re- 
jeneji państwa, osądzeniem i bliskiem ukaraniem 
Winnyeh zbrodni morderstwa i  zdrady stanu.

Nic nie pomogła zręcznie podsuwana myśl 
postawienia kilku, równie dla Serbii korzyst- 
pyob kandydatów na opróżniony tron książęcy; 
zawiodły tudzież rachuby wzniecenia pożaru z ża- 
rzewia ostatnich wypadków belgradzkich. Naród 
*erbski złożył wymowne dowody swej dojrzałości, 
a o taktowność i wyrozumiałość Wys. Porty roz
biły się plany, oparte na możliwej jej w tym rai
cie drażliwości. Moskwa ma więc pole dowolne
go przekonania się, że dotychczasowe posługiwa
nie się drobnemi sprawami dla wywołania wiel
kiej kwest,ji„wschodniej, wcale jej nie dopisuje, i 
fce,d|ą dopięcia swych celów, będzie1 musiała wys. 
stąpić w .całuj, sawrtkoŚM właściwych i&wych pł*«. 
nów,i w całej DAgośei swej zaborczej polityki.

ozgam. obranego miaisteBStwa, eeztue- 
rając w najaowszym swym nnmerze prawdopodor 
bięństwa wojoy nra ^achodzie i W»ehodzie, uważa 
pierwszą, przynajmniej w dzisiejszej chwili, jako 
wprost niemożliwą ,̂ odnośnie zaś co do> spraw 
jwschodnjeh, odzywa się w sposób następujący;

.Gdy wszystko składa się po- tema aby prze
szkodzić wybuchowi wojny na Zachodzie, inaczej 
■ma się rzec? na Wschodzie,, gdzie przeciwnie 
(wszystko przyczynia się do tego^ aby ją Wywo
łać. Niech aikt nie sądzi, że i my tóeuny trwać 
w obłędzie aiektóryph aachodnich dzienników, któ
re przypisują, rządowi moskiewskiemu, mącenie na 
Wschodzie. Znamy zbliska ten Wschód, i zanad
to poznaliśmy jpgo narodowości, abjśmy się mo
gli mylić pod tym względem. ?■ *(>;'

«Nieukontentowapje jest tu cjzems sprawie- 
dliwem, loicznem i paturąlnem. rokąd ideałem 
całej Europy była materjalija, siła Turcji, którą 
dzięki relrgii mahonjetańskiej, była rzeczywiście 
jtym ideałem, póty mogła ona zalewaćji podbijać 
znaczną część Europy, Odtąd jednak zmieniły 
się zupełnie ideały; siła moralpa stała się naj
więcej możną, a Tjifcy, i tyl^o T̂urcy, jedynie  ̂
pozostali przy staryin swym idęgłę. Jak nąujki 
złagodziły znaczenie ęi|y materjalncj, tak Turcy, 
poźbąwieńi tyębźe, pozostali pod każdym wzglę
dem najsłabszymi, falę więc narodowości cbrze- 
ściańskie, i najbardziej spóźnione w postępie cy 
wilizacji, są o wieje więcej ośwjeconemi jak maj 
hometanie. Dodawszy do tego tylę znaczącą dziś
ideę i uczucie narodowości, zroumiemy, że Grecy, 
Serbowie i Bółgarźji sH pod każdym Wżględem 
wyżsi w cywilizacji od Turków, 'Żó zatem dalsze 
tfWaułe rządów barbśń'ńskićh, nieludzkie i pód 
każdym wzgtędem npokarzająfee gnębipóie jest 
piemożliwem, ‘O t ó ż  n i e  M o s k w ą ,  ale s pr a 
w i e d l i w o ś ć ,  n a r o d o w o ś ć  i r e l i g i a ,  owe  
i d e a ł y  XIX, wi eku,  nur tu j ą  na W s c h o 
dzie  z c a ł ą  SWą p r o p ń g a ń d a ć y j n ą  S i ł ą ;  
one to sprawiają, że sytuacja tak jest naprężoną 
i grożącą wybdebem"w-każdej chwili, ą  naprę
żenie to jest tam większe, ile że nikt nie wie w 
jaką strunę 'ttierzy<L aby ten wybuch bezzwło
cznie mógł nastąpić-“ sesąt 'i

Oto jest Zapatrywanie się dziennika urzędo
wego dzisiejszym mężów stanu na Bprawę Wscho
dni! i na politykę Moskwy. Ten sam dziennik 
idąc w ślad .swego, Momtonda v 7mHgi w
imeniu narodn rumuBskiego wdzięwność jego dla 
Moskwy, deklamując: .Moskwa dała nam pocztę,
rząd, mo*kiew»i zezwolił na p _  ® winnego
nam długu, czad moskiewski j .Przededniu 
zawarcia z nami konwencji ce emjimesienia są
downictwa konsularnego, rząd moskiewski 2g0. 
dzał się naraurie na to, co Prze 1B? uczyniły 
Francja, Austnja, Wiochy i ” rusy> u J- Podniósł 
dawny swój fconzulaś do rangi ajentury dyploma
tycznej. Wdzięczni .więc jesteśmy nądbwi mo
skiewskiemu, a równocześnie wyrażamy uananie
nasze pp. j ,  Kantakązenowi ibiskupowi Melchize
deków^ za. zrgezęość, z .laką spełnili danif im 
posłąnnietwó, które było za drogie dla nieprzy-.

an npsono
jacioł kraju, jest jednak dobrodziejstwem dlą fla- 
rodu.“ (Przycinek dziennikowi Terra.)

Schodząc do spraw wewnętrznych 1 >pragnąc 
wpłynąć na nowa wybory do senatri,, powiada 
Romamd: „Sytuacja Europy jest taką, iż możemy 
się spodziewać, że roik bieżący odbędzie się z po
kojem; co jednak nie wstrzymuje nas, ale przeci
wnie pobudza; odwołać się de pp. ministrów z 
jednej strony, z drugiej zaś do senatorskich wy: 
borców, by rozważyli sobie dobrze ową sytuację, 
bo gdy nie będziemy umieli skorzystać z wypo 
czynkn, aby się całkowicie zorganizować, odpowie
dzialność spadnie na nich, i tylko na nich samych; 
by pomyśleli nad obeenem położeniem i aie 
zapomnieli ani na chwilę o wielkiej nauce, którą 
dał wszystkim cesarz Napoleon III ., gdy powie
dział, że się zdarzają narodom przednie sposobno
ści, jednak tylko pod warunkiem, że będą Umiały 
z nich korzystać. Do pracy więe wyborcy, do 
pracy pp. ministrowie , gdyż wiecić dobrze, że 
straciliśmy jnż wiele takich sposobności, i żfe od
tąd niqm°żc nas nic więcej Uniewinniać. “ nvr'

Przegląd polityczny.
A ustrja i W ęgry . O kwestji wojskowej 

pisze wtorkowa Debatie. „Jak nam donoszą, po
twierdza się wieść, że załagodzono już różnice 
opinij w sprdwie pojedyńczych określeń projektu 
do nstawy wojskowej, jakie; wybuchły W łonie 
komiśji wojskowej węgierskiej Izby poselskiej. 
Dziś raiło spodziewano się tu (we Wiedniu) Naj. 
Pana, a prezydent ministerstwa węgierskiego, hr. 
Andrassy będzie miał zńszcźyt" zdać mii sprawę z 
proponowanych zmian W projekcie.u

W śobotę d. 11. b. m. .robiono koło Wiednia 
próby z dwoma rewołwerowemi afma.tatńi., lane- 
mi ze stali wedle systemu Gatlinga. Rezultat o- 
kazał ąię zadawalniąjący, użycie ich, może stać 
eię szczególniej dlatego pożyteczne, że można u- 
trzymywąć z każdego takiego działa nieustający 
ogień, a w razie niespodzianego zdemaskowania 
armaty wobec kolumny nieprzyjacielskiej, mo- 
żnaby od razi! zasypać ją graaem kul eksplodują
cych) Życzyćby jednak należało tym działom le- 
B̂Źlej eplności, ęo, fachowi spodziewają Się eSią- 

gtiąć Udoskonaleniem Fawet. W dniu tytń robio
no także; porównawcze próby i  nowenn karabi* 
pdwenti nabojami eksjilodufącenił. Przerobionemi 
■zet stś^yęh karabinami Wónzla strzelało ogniem 
plutonowym 30 ładzi Aa odfegłpść 600 krokoW. 
RĆżńłtht był nadspodziewanie pómyślń^: wypadło 
150% celnych strzałów. Eksplodujące naboje ka- 
irahinowe systjernu Pertuisset, kt^tych tak mocno 
ulękli się Mu$k'le, rzeczywiście straszną są bro
nią L każdy nabbj pękł u celu., iguana ńota ks. 
Gotówkowa przediwkó tym nabojoin, odnosi sfę ( 
właściwie do Prus i do Austrji, bo tylko tę dwa. 
pańśtwa posiadają tajemnicę udoskonalonych na- ! 
.bojów tego systemń. Austrjackie naboje ek8- 
iplodujące mają być lepsze od prpikich.

Na próbie pbecny był cesarz, kilku arcyKs ą- 
żąt, kilkudziesięciu jóUCrtlłśW I Innych wyższych 
ofićeróW. Fachowy sprawozdawca merada. i  
którego wyjrudjem ten opis, szczególniej zachwy- 
Cóuy jest wrinzlówkami. ^

Na jednej z ostatnich konfereneyj strpnni- 
ctwa Deaka zastanawiano fdę nad interpelacją 
skrajnej opozycji węgierskiego sejmu de mini 
stórstwa sprhWiedliWaŚci', czy uważa króle- 
wską Izbę kiiiją(ną za kompetentną do wydania 
wyroku W Sprawie adwokata Astatósza, oskarżo
nego O zbrpubię. stanu. Członkowie tego trybu
nału nie są bowiem mfanow&ni zń kontrasygna- 
Jtnrą odpowiedzialnego ministerstwa, jak powinno 
!byż' wedłe 1 przepisów kónstytnćji. Na 'wniosek 
Diaka uznano, te dokąd nie wfejdą w życie od-‘ 
nośne ustawy specjalne, toalfeży sądt wedle tera- 
iźmbjsBego m  składu uważać za prawnie u- 
konstytuowanfe, gdyż w1 przeciwnym razie powstał
by w całej machinie śądpwpiczej państwa osta- 
teezny bezład, ibsaffiticzo ŹzeCz wziąwszy, są 
sądy^Brstóufejśze węgierskie nieprawne, ale wzglę
dy ntylitarne nakazują do pewnego czasu nie 
naruszać ich powagi. * . ; ^musv/ pj. j«ii u

We środę dnia 14. h. m. pdało się czterech 
trabantów i komisarz miejski do pomieszkania le
tniego Bftszormeriyego w miejskim laiskn koło Pe
sztu i odprowadzili g0 do więzienia, na które za- 
isądzono go przestępstwo prasowe.

W nocy 14. bm. było w Tfyeście wielkie 
zbiegowisko ludowe. Hasło do niego dało o pół
nocy kilku p o d łą c z y  z kawiarni Chioggia. Za
szły bitki mieszczaństwa tryesteńskiego źe słow ik ’ 
ską ludnością wiejską. Słychać było strzały re
wolwerowe, przycżem zginął jeden Tryesteńczyk 
a kilkuńaSfu raniono. Rozlegały się okrzyki | 
Moru agli Ębrei /(Śm ierć żydom!) .

Gateta Kolomka zamieszcza w jednym z osta
tnich numerów artykuł, poświęcony czeskiej spra
wie. Artykuł kończy się tak : „Zdaje nam się, 
że w przypadku powszechnego rozbicia Austrji, 
nad czem ze względu na powszechno-enropejskie 
interesa, mocno musielibyśmy ubolewać, nikt wię
cej nie ucierpiałby, jak właśnie same prowincje
austrjackie. Nikt więc nie powinieuby usilniej 
starać sif odwrócenie ód Austrii tego losu jak 
ludy; zjednoczone w Austrji w jedhość polityczna 
Ugoda AnSfrji z Węgrami. » Węgrów z Kroata- 
mi, doszła już do skutku, Czesi więc także nie-

• iCjf - ?i8 imaqst&
żleby zrobili, gdyby więce, myśleli.-o pogodzemp 
się z koroną, a to tembardziej, iź parniętać prze
cież powinni, że w Czechach nie mieszkają tyl
ko sami Czesi, ale że jest tam i Niemców nię 
mało, którzy z pewnością bogactwem i wykształ
ceniem dorównają Czechom". Jest to jeszcze naj- 
umiarkowańszy głos niemiecki w sprawie cze
skiej.

Korespondent wiedeński xx do Putą Lloyda 
pisze, że Fricz wziął pieniądze od policji austrja- 
ckiej na drogę do Ameryki, gdy udawał się na 
emigrację. Według naszego przekonania, jest to 
nędzne oszczerstwo.*0,8pfit* 9aJ0t

-W poniedziałek rozpoczęto w Pradze trzecią 
z rzędu ostateczną rozprawę w procesie praso
wym przeciwko p. Wacławowi Nedomie, odpowie
dzialnemu redaktorowi Politik, znów zaocznie. Tego 
samego dnia toczyła się też ostateczna rozprawa 
w procesie Narodn. Listów, które oskarżono o za
burzenie spokojności publicznej. Wczoraj zaś 
miała byó rozpoczętą ostateczna rozprawa w pro
cesie słuchacza praw, p. Frydryka Pacaka, oskar 
rzonego o zdradę stanu.

Nedomę skazano w tym trzecim procesie za
ocznym na cztery miesiące ciężkiego więzienia i 
1200 zł. ntraty z kaucji

Z powodu zasądzenia jednego metteur en pa- 
ges uchwaliło pragskió Towarzystwo drukarskie 
podać petycję do ministerstwa sprawiedliwości, w 
której ma być wykazane, że niepodobieństwem jest 
skazywać składaczy za karygodność treści arty
kułu dziennikarskiego.

Dzienniki ftiemieckie mocno są zaintrygowa
ne zapowiedzią wydawnictwa Słowianina, mosko- 
filskiego ‘pisma w polskim języku. Woale nie 
mają czego obawiać się. Możemy im zaręczyć, 
że oprócz jego redaktorów, którzy dobrowolnie 
wyłączyli się ze społeczeństwa polskiego, ma
ło kto w Polsce będzie czytał Słowianina. Je
szcze Słowianin jest projektem-tylko, a już okry
j ą  go powszechua pogardą.

Delegaci międzynarodowej konferencji tele
graficznej udali się we środę do Pesztu.

Francja. Na ostatnjem posiedzeniu Ciała 
prawodawczego, oświadczył na powtónip zanyta
nie Pelletana minister stanu -Rouher, ze tząaLue 
myśli w tym roku rozwiązać parlamentu. Wię
cej powiedzieć nie może, gdyż sprawa ta należy 
4 o  prerogatyw korony. Same rozprawy zajmują 
bardzo cesarza Napoleona. Po każdem posiedze
niu osobny kurjer odwozi mu sprawozdania do 
Fontainebleau. Wpływ Rouhera jest większy jak 
dawniejszemi czasy, i właśnie jego przedstawienia 
miały skłonić cesarza do njerozwiązywania Ci&łą 
prawodawczego.

Oświadczenie franciizajggo ministra wojny, 
że armia francuzka była w czasie kwęstji Inksem- 
burgskiej, tj. na początku zeszłego roku słabszą 
od pruskiej, skłania londyński dziennik Daily 
News do następującej uwagi: „Jakżeż mogła Fran
cja usprawiedliwiać swój wysoki bndżet wojsko
wy źaborczemi pragnieniami Prus, jeżli Prusy 
pomimo przewagi, jaką wówczas miały, ustąpiły 
dla zachowania europejskiego pokoju .

Księcia Napoleona spodziewają Się w Pary
żu dnia 18. bm. Dopiero po jego powrocie i po 
złożeniu dokładnego sprawozdania z czynności 
w Austrji i na Wschodzie, cesarz Napoleon uda 

■ się na dłuższy czas do PlombiereS.
Dnia 11. bm. wydarzył się w Paryżu okro 

pny wypadek. Przed Grand' Cafe zatrzymał się 
;książę Beaucau. W  chwili gdy wyskakiwał z po
wozu, wypadł mu ną trotońr .nabity pistolet. Broń 
wypaliła, a kula przeszyła księciu pierś. Zranio- 

my miał tyle siły, że podniósł pistolet i wsiadł 
.do powdzu. Zanim jednak zdołano go przywieźć 
do najbliższej apteki, gdzie mu chciano ranę opa
trzyć, książę zakończył życie.

Pożar w centralnym bazarze W Paryżu, o któ
rym doniosły telegramy, wszczął się dnia 10. 
bież. m. najpierw w pawilonie nr. 1.2 Sikawki 

ipracowały wd godziny, gdy wtem z nadzwy- 
iczajnym łoskotem zapadło się sklepienie i przy- 
ikryło kilkudziesięciu .pompierów. Kilku z nich 
■wydobyto. Około godziny lszej pp północy o- 
gień zaczął przygasać lecz miino to sikawki 
pfracowały do rana*̂  otopłęcdziGSi^t , przekupek 
utraciło całe swe mienie. Kupcy ponieśli stratę 
na 300 tysięcy franków, a miasto na 600 tysię 
cy. Gaz eksplodował w kilku miejscach. Szczę
ście, ż® ogień me dotarł do głównego rezer- 
woarn gazu, jmajdującego się o sto kroków od 
miejsca pożatu, gdyż w takim razie eksplozja 
byłaby zniszczyła przynajmniej pół dzielnicy.

. ,  . an/  P18arz ultramontański,.Ludwik Yenilłot 
, (/ 1 w 8wteżo ogłoszonej bułi papiezkiej Aetemi 

P . Początek nowej epoki , f  koniec epoki śre- 
mowiecznej. Według jego przekonania, papież 
latego nie wezwał na sobór świeckiej) mooa- 

rzów, p°niBWaż obecnie nie ma aai jednego ka
tolickiego monarchy, ^resztą przestał także 
tstnieć porządek, na którym przez dziesięć wie
ków spoczywał rodzaj ludzki. W przyszłości 
klerykalny pisarz widzi tylko demokrację^ zorga
nizowaną według zasad chrześciańskich 1 kato
lickich. „Na gruzach odszczepionycb monarchy, 
imówi p. Veuillnt, powstanie nieskończona liczba 
narodów, które równe między sobą i złączone o- 
gólna federaoją — utworzą ppd zwierzchnictwem 
rzymskiego papieża święty Ind, podobnie jak, 
niegdyś hyjo |więtę państwo."
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Od pewnego czasu zaczynają przywozić do 
Francji bardzo wiele niemieckich towarów. Na
wet przedmioty, które dawniej z Niemiec nigdy nie 
nadchodziły, jak sukna, kapelusze i t. p. pojawia
ją się teraz w wielkiej ilości na targach francnz- 
kich. Od nowego rokn komisjonerzy nie mogą 
sobie dać rady, tyle ze wszystkich stron_ otrzy
mują zamówień.

L'Indtp BtLgt pisze.- „W Paryżu nie wiedzą 
dyplomaci, jak właśeiwie rzeczy stoją w Hi
szpanii. Nawet francnzka ambasada nie nadsyła 
sprawozdań. W każdym jednak razie zdaje się 
być rzeczą niewątpliwą, że po tamtej stronie Pi- 
reneów rządowi bynajmniej tak dobrze się nie wie
dzie, jak to zwykły zapewniać jego własne tele
gramy. Margrabia de Moustier wysłał do Hi
szpanii osobę poufną, aby się dowiedzieć o po
wodach, które nakazują milczeć hiszpańskiemu 
rządowi i francuzkiemu poselstwu.*

Hi sapania. Madrycki telegraf milczy; za
pewne rząd królowej Izabeli boi się powiedzieć 
Europie, jaki jest stan nmysłów na Pirenejskim 
półwyspie* i dlatego uważa za konieczne nic nie 
mówić. W Paryżu także nic nie wiedzą. Consti- 
tutionnel otrzymał wprawdzie jeden list z Madrytu, 
lecz i\ w nim niema ciekawych szczegółów. Chy
ba to zasługuje na uwagę , że powstanie miało 
wybnchnąć dnia 9. b. m. Jourac Bat donosi, że 
prócz aresztowań między wyższymi wojskowymi, 
nastąpiły także liczne translokacje, a nowy fran- 
cuzki dziennik le Gaułois dowiaduje się w drodze 
listownej, że w Madrycie, Sewilli i Saragossie, tu
dzież w prowincjach, leżących wzdłuż morza i 
granicy francuzkiej, ogłoszono stan oblężenia, i że 
nietylko wojsko hiszpańskie, ale i francnzkie 
strzeże pilnie przesmyków w Pirenejach. L'Im- 
parciał sądzi, że powstanie miało zakrój republi
kański. Na potwierdzenie swej uwagi przytacza 
rzeczony dziennik następującą okoliczuość : „Zna
komity członek stronnictwa postępowego, pan 
Emil Castelar, znajduje się obecnie w mieście 
Londynie, gdzie miewa często narady z p. Jó
zefem Mazzinim."

Jenerałowie Serrano, Dulce i Serrano-Bedoya 
odpłynęli jnż na wyspy Kanaryjskie. Książe Mont- 
pensier nie udał się jeszcze do Londynu, jak to 
pospiesznie doniosły madryckie telegramy, lecz 
czeka w Kadyksie, zkąd zamierza odpłynąć do 
Portugalii.

Gazttie de France dowiaduje się, jak powiada, 
z nieomylnego źródła, że Prusy popierały kandy
daturę księcia Montpensier na tron hiszpański, 
i że sprzysiężonym przesyłały znaczne datki pie
niężne (?)

Wiochy. Usposobienie mieszkańców w Pie
moncie, Neapolu, Mcdjolanie i Neapolu jasno u- 
dowadnia, że stronnictwo repnblikańskie nie za
sypia sprawy. Niedawno zawiązała się Allianza 
Unweriale Bepublicana, której statuta ogłosiły nie 
mai wszystkie dzienniki. Stowarzyszenie to za
mierza zjednoczyć całą Italię, t. j. zdobyć jej na
turalne granice w raz z ziemiami, znajdującemi 
się pod panowaniem papieża. Członkowie dzielą 
się na trzy klasy. Pierwsi dają pieniądze, dru
dzy robią zapisy w majątkach nieruchomych, a 
ostatni czynnie działają. Na ich sztandarze jest 
wypisana „Rzeczpospolita". Nie trudno zrozu 
mieć, że rząd patrzy na te agitacje bardzo nie 
cjiętnem okiem.

Prezydent Izby poselskiej, Lanza, wystoso 
wał okólnik do wszystkich deputowanych, w któ
rym ich wzywa, aby zechcieli pilniej uczęszczać 
na posiedzenia. f  ■

Obóz ćwiczeń, źSłożony w pobliżu Fojano, 
znajduje się w opłakanym stanie. Częste deszcze 
zwilżyły ziemię tak dalece, że żołnierze leżą cią
gle w błocie. Prócz tego czuć się daje wielki 
brak wody, bo kilka małych źródeł nie wystar
cza dla zebranych tamże 12 tysięcy ludzi i 6 ty ' 
sięcy koni. Zdaje się, że minister wojny bę 
dzie musiał niezadługo obóz rozpuścić, gdyż prócz 
powyższych niedogodności, pojawiły się także po
między żołnierzami niebezpieczne choroby.

Florencki korespondent pisze do Jóumal de 
Qeneve? że Wiktor Emanuel myśli abdykować na 
rzecz księcia Humberta. Pogłoski o abdykacji 
króla włoskiego powtarzały się tyle już razy, że 
nie możemy do nich przykładać najmniejszego 
znaczenia. ' i

Niedawno historyczka sekcja jeneralnego 
sztabu pruskiego wydała, pod bezpośrednim nad
zorem jenerała Moltkego, historję kampanii z r. 
1866, w której armia włoska jest prawie lekce
ważoną. Według zdania autorów tej historji, 
Włosi nie przyczynili się do zwycięztwa, gdyż 
rola ich przypominała tylko statystów, a nie oso
by działające. Lamarmora zapowiedział w sku
tek tej pub‘ikacji interpelację w Izbie niższej, na 
którą minister jeszcze nie odpowiedział — a 
dzienniki, wychodzące na półwyspie, uderzają 
na j en.era}a Moltkego, starając się w ten sposób 
zasłonić hongr całej armii włoskiej króla Wi
ktora Emanuela. Austrja, mówią rzeczone dzien
niki , była nierównie sprawiedliwszą wobec 
nieprzyjaciół, aniżeli Prnsy wobec swych sprzy
mierzeńców. JPruska historja kampanii z r. 1866 , 
nie wspomina ani słowem o dobrych usługach, 
jakie Włochy oddały królowi Wilhelmowi. Prusy 
zapomniały, woła Nańone, te  gdyby Włoehy przy
stały były na czynione im przed wojną propozy- 
eje, jenerał Moltke musiałby był włożyć oręż w 
pochwę, gdvt w przeciwnym razie cała potęga 
Austrji byłaby się zwróciła wyłącznie przeciw 
Prusom, i prócz tego sama Francja byłaby zajęła 
zupełnie inne stanowisko.

Ziemie polskie, z  dzienników moskiew
skich wyczytaliśmy fakt, wiernie malujący miej- 
sdtśwe stosunki w Wilnie. Syn kupca żydowskie
go utonął, kąpiąc się; zrozpaczony ojciec biegnie 
nad rzekę, aby wszelkich dołożyć starań dla 
wydostania znikłego. W razach'podobnych uczu
cie ludzkości nakazuje strapionemu dać pomoc; wy
dobycie trupa jest nawet pewnego rodzaju pocie
chą, Że dziecko nie bedzie pozbawione pogrzebu. 
Otóż, kiedy ojciec w 'największej był rozpaczy, 
nadbiega urzędnik policyjny i pyta kupca o pa- 

0 t o / c z y  urzędnik ów miał 
o pytama się czy uie, czy pttszport był pro

longowany lub nie, dość, ze władze wyższe uzna 
ły za stosowne natychmiast uwięzić kupca. Za 
wielkiemi staraniami współwyznawców stroska
nego ojca, wypuszczono go na wolność po 48 
godzinach tnrmy. Lecz zapóźno jnż było szukać 
choćby trupa, a teuL więcej spóźnionym był ratu
nek , konieczny na razie. Nie chcemy czynić 
żadnych uwag nad podobnem postępowaniem po
licji wileńskiej; dodamy tylko, że z poważnego 
dziennika petersburgskiego wiadomości o tym fak
cie zaczerpnęliśmy. — Od czasu wypadków z r. 
1863/64 Moskwa Wilno na Wilnę (r. żeńskiego) 
przechrzciła i podług tego spadknje. Dziennik 
rządowy w Warszawie poczyna do tej gramatyki się 
stosować, czytamy n. p.: „Jenerał W. przyjechał z 
Wi!ny“ (??*) Dawniej Wilno jako wyraz cudzo
ziemski, kończący się na o , podług prawideł 
gramatyki moskiewskiej było nieodmienne, tak jak 
i inne. Czegóż nie zrobi ślepa namiętność !

W schód. Najnowsze wiadomości, nadeszłe 
ze Wschodu, mówią o zupełnem stłumieniu kaD- 
dyjskjego powstania. Dowódzcy, przekonawszy się, 
że od Europy nie mają się czego spodziewać, 
złożyli broń i z garstkami żołnierzy rozpierzchli 
się po wyspie. Sam Petropulaki, o którym gre
ckie dzienniki zawsze pisały, że stoi na czele u-
organizowanej armii, wsiadł na statek z 40 to
warzyszami i wyruszył ku greckim brzegom. Lu
dność wraca do swoich zagród, które po najwię
kszej części całkiem są zniszczone. Rząd turecki, 
pragnąc zyskać zwolenników, daje potrzebnym 
znaczne zapomogi w pieniądzach i ordynarji. 
Wychodźcy, znajdujący się w Grecji, powracają 
tłumnie do ojczyzny, a komitety rewolucyjne nie
tylko że uie nazywają tego postępowania zdra
dą, jak to dawniej czyniły, lecz owszem dają im
pieniądze na drogę. . rtw; r

Rząd rumuński przesłał mocarstwom opie
kuńczym obszerną notę, w Której wyjaśniając za
danie rumuńskiego senatu, mówi także o powo
dach, jakie zmusiły ministrów księcia Karola do 
rozwiązania poprzedniego senatu.

W Carogrodzie umarł Mehmed Ali-basza, o- 
statni minister marynarki, i. szwagier ostatniego 
sułtana. Zamiarem jego było podnieść żywioł tu
recki na drodze oświaty, aby w ten sposób odbu
dować Turcję. Najpiękniejsze jego chwile były te, 
gdy odmówił wydania węgierskich wychodźców, 
i następnie, gdy na czele stronnictwa wojny jako 
seraskier przeparł wydanie wojuy monarchii mo
skiewskiej.

Serbski minister spraw zagranicznych prze
słał urzędowym dziennikom peszteńskim i wiedeń
skim akt, wzywający Karageorgiewicza do sta
wienia się pr?ed miejski sąd belgradzki.

Serbska rejencja wydala następującą ode
zwę do kraju:

„Bracia! Wielkie zgromadzenie narodowe, 
zwołane w skutek śmierci naszego księcia, Micha
ła Obrenowicza III., ogłosiło jednomyślnie na 
dzisiejszem swem posiedzeniu wstąpienie na tron 
serbski prawem następstwa Milana Obrenowicza, 
dziedzicznego księcia, jj Czwartego z imienia dy- 
nąstji Obrenowiczów.

„Książę Milan jest jeszcze małoletnim, dlatego 
zgromadzenie narodowe, .stosownie do ustawy z 
d. 20. październiką 1859 o dziedziczności tronu 
księstwa Serbskiego, przystąpiło do wyborn trzech 
osób, które wykonywać będą władzę książęcą; 
wybór zgromadzenia narodowego padł na nas 
niżej podpisanych.

„Bracia! Objęliśmy władzę książęcą i przy
sięgliśmy przed Bogiem i zgromadzeniem na- 
rodowem, że spełnimy nasz mandat sumiennie, 
wiernie, dla dobra ojczyzny i ludu naszego. 
Odrzuciliśmy wszystko, coby przeciwnem było 
naszemu sumieniu i ustawom kraju, równie jak 
interesom i prawom Serbii i księcia Milana Obre
nowicza.

„Zobowiązaliśmy się uroczyście przechować 
wiernie władzę naszemu młodemu księciu Milano
wi, któremu złożyliśmy także przysięgę wierności.

„Bracia! Jąk naród serbski żądał z zapałem 
dalszego ciągu dynastji Obrenowiczów, tak też 
przez czas wykonywania władzy książęcej uwa
żać będziemy za święty obowiązek rozbijać 
patrjotyczne tradycje księcia Michała.

„Mądrością i pieczołowitością powiodło się ks. 
Michałowi zapewnić krajowi naszemu ważne ko
rzyści polityczne Natchnieni wielkiemi jego ide
ami, które znamy całkowicie, stąpać będzie
my w zupełności w jego ślady i iść bez chwia
nia się drogą, którą wytknął.

„Również czuwać będziemy stale, aby ustawa 
była rzeczywiście najwyższą wolą w Serbii, jak 
to rzekł uroczyście ks. Michał, którego ciągiem 
było pragnieniem urzeczywistnić ową wzniosłą 
zasadę. Rozwój sił narodowych był jednem z 
najświetniejszych zadań, jakie ks. Michał sobie 
założył. Starać się będziemy, nietylko utrzymać 
moc obronną krajn w stanie, w jakim pierwszy 
nasz żołnierz ją postawił, lecz usiłować będziemy 
rozwijać ją według potrzeb epoki.

„Podczas krótkiego panowania księcia Micha
ła, Serbia osiągnęła znaczną pomyślność materjal- 
ną, lecz wiele jeszcze jest do czynienia w tym wzglę
dzie. Dołożymy największej pieczołowitości, aby ni
czego nie zaniedbać (o tyle przynajmniej o ile zaso
by kraju na to pozwalają), co ów wiek postępu 
uważa za warunek rozwoju pomyślności.

„W  naszych instytucjach narodowych nieje
den objawia się brak, któremu ks. Michał ukła
dał sobie zaradzić, i co byłby niezawodnie uczynił, 
gdyby ręka zbrodniarzy nie była mn prze
szkodziła. Zamierzamy dążyć w tej’ także sfe
rze do urzeczywistnienia jego projektu, zapro
wadzając ulepszenia, jakich c?ąs j okoliczność 
wymagają. Przedsięweźmiemy je w sposób ry
czałtowy, lecz z roztropnością.

„Serbia opłaknje wielką stratę, lecz nie powin
na rozpaczać; z szlachetnej krwi gięcia  Michała 
powstanie nowa Serbia.

„Przez częstsze porozumiewania sję rządu z 
ludem (za pomocą skupczyny) starać się będzie
my za pomocą Bożą wyrównać trudności, jakieby 
powstać mogły. Lecz do tego nie wystarczy do
bra wola rządu i wszelkie jego wysilenia. Patrjo
tyczne poparcie całego narodu potrzebnem jest do 
szczęśliwego udania się naszych projektów.

„Niechaj więc każdy Serb spełnia sumiennie 
obowiązki, jakie spoczywają na nim w sferze dzia
łania, jak i my przyrzekamy uroczyście spełniać 
nasze. Nie mamy już pośród siebie ks. Michała 
i wielkiej jego powagi, i tylko zgodą między rzą
dem i narodem utrzymać zdołamy żywe idey wiel
kiego naszego nieboszczyka.

„W  trudnych okolicznościach, w jakie niespo
dziewana śmierć jej księcia rzuciła Serbię, lud 
serbski poważną swą postawą złożył dowód doj
rzałości politycznej, która nas zaehowała od nie
porządku i dezorganizacji. Nieopuszczajmy tej dro
gi, dla dobra naszego i kraju. Tylko nieprzyja
ciele nasi chcieliby nas na innej widzieć drodze.

„Poczytując porządek za pierwszy warunek 
utrzymania i postępu całego społeczeństwa, nie 
zaniedbamy z naszej strony żadnego legalnego 
środka zapewnienia krajowi spokoju, potrzebnego 
do jego pomyślności. Ktokolwiekby więc usiłował 
wzniecić nieporządek Inb stawiać przeszkody no
wemu porządkowi rzeczy, ogłoszonemu przez na
ród, niechaj wie z góry, że ściągnie na siebie 
całą surowość prawa. Jeżeli się da uczuć potrze
ba, piastunowie władzy książęcej potrafią użyć ca
łej potrzebnej energii, aby zachować nietkniętym 
święty depozyt, jaki im naród serbski powierzył.

„W szyscy  urzędnicy publiczni pozostają 
na urzędach, a niektóre zmiany, które poczynione 
zostaną, zawarte będą w granicach legalnych.

„Zalecamy władzom pozostać dla dopełnienia 
obowiązków, w przepisanej drodze, używając 
wszelkich starań, aby utrzymać porządek i zgodę 
międpy ludem.

„Równie jak harmonia między rządem i lu
dem udaremniła zbrodnicze zamiary, które by
łyby ruiną Serbii, tak z pomocą Bożą i w cie
niu tej samej zgody, młoda gałązka Obrenowi
czów rość będzie i stanie się silnem drzewem, 
które okryje Serbię zbawiennym swym cieniem.

„Niech żyje nasz młody, książę! Niech żyje 
Milan Obrenowicz !

Topczyder 20. czerwca (2. lipca) 1868.
Rejencja książęca:

P. Błaznować, Jan Risticz, Jan Gawrytowicz. “
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K r o n i k a .
— Kraków dnia 14. lipca. Czat pisze: „Dowiadujemy 

się, że referat, tyczący się obsadzenia posad przy sądach 
powiatowych w obrębie sądu wyższego krakowskiego, 
powierzonym został jednemu z radzców, który w przed
stawieniu na żądanie ministra sprawiedliwości przęd kil
ku miesiącami złożonem, względem rozszerzenia uży
wania języka polskiego w sądach galicyjskich, zaprze
czył językowi polskiemu prawa i możności bycia uży
tym; a ohoć do tego nienpowaźniony, w imieniu urzęd
ników sądowych Polaków, jak obiegają pogłoski, pra
gnął wyrazić zdauie, że nawet Polacy, w krajn naszym 
urzędujący, nie życzą sobie języka ojczystego jako ję
zyka urzędowego."

— Przyjazd i pobyt nuncjusza papiezklego we 
Lwowie niezbyt wypadł na rękę agitatorom pseudonaro- 
dowym i szyzmatyekim, a ogłoszenie kanonizacji św. 
Jozafata licuje jak najmniej z ich tendencjami i zabie
gami. Słowo daje tylko pobieżną wzmiankę o uroczysto
ściach cerkiewnych, które odbyły się przy tej sposo
bności, ale natomiast w różnych pryłogach (dodatkach) 
drukuje obszerne rozprawy historyczne, których celem 
jest ogołocić żywot św. Jozafata z tego blasku świąto
bliwości, jaki mu kościół przyznał przez kanonizację. 
Jeżelibyśmy mieli wierzyć Słowu, to ksiądz Pawlików, 
mając kazanie u św. Jura w przytomności ks. nuncjusza, 
nie wiele więcej powiedział o św. Jozafacie, jak to, że 
„prawosławni" nazwali go duszochwatem (łowicielem dusz) 
a kościół rzymski zaliczył go w poczet świętych. Tym
czasem możemy zapewnić, że ks. Pawlików w kazaniu 
swojem podnosił mocno zasługi świętego około p r a w 
d z i w e j  w i a r y ,  i że kazanie to było wręoz przeciwne 
duchowi szyzmatyckiemu, wiejącemu ze szpalt i doda
tków Słowa.

Pobyt ks. nuncjusza we Lwowie potrwa jeszcze do 
piątku albo do soboty. Z powrotem do Wiednia zabawi 
on dzień jeden w Przemyślu u ks. arcybiskupa Sembra- 
towicza. Uroczystości kościelne odbyły się tu we Lwo
wie przy bardzo licznym udziale tutejszej ludności oby
dwu obrządków, i przy wielkim napływie ludu, tak uni
ckiego jak rzymsko-katolickiego, z bliższych okolic 
Lwowa. Nie obeszło się bez niektórych mniejszych 
przypadków. W katedrze obrz. łac. tłumy pobożne ca
łowały ‘póty rękę ks. kanouika Malinowskiego (obrz. 
gr. kat.), póki nakoniec nie znikł z palca tejże ręki 
wielki złoty sygnet z relikwiami. Snać między pobo- 
żnemi owieczkami znajdowały się i bezbożne wilki. U 
św. Jura miało znów zginąć kropidło srebrne wraz ze 
srebrnem naczyniem, zawierającem święconą wode.

— Prerydjum  magistratu miasta Lwowa nie po
dało w całości do wiadomości publicznej ową uchwałę 
40 radnych, powziętą z powodu wiecznie niedoatającego 
kompletu Rady. Radni ci w razie, gdyby koledzy iob 
nie przestali nadal być tak opieszałymi w pełnieniu 
swoich obowiązków, uchwalili złożyć swoje mandaty w 
nadziei, że w skutek tego zarządoneby być musiały no
we wybory, któreby dały miastu reprezentantów, gorliw 
szych o jego dobro.

— W ypadki m iejscow e. Wczoraj około godziny 
3ciej popołudniu znarowiły się konie u powozu, czeka
jącego przed kamienicą, w której znajduje się giełda, 
zerwały lejce i pognały przez plac Marjacki w ulicę 
Długą, gdzie zatrzymano je dopiero koło gmachu tea
tralnego. Szczęśliwym przypadkiem, nikt nie został u- 
szkodzony przy tej sposobności.

— Opór przeciw ustawom kontesyjnyui objawia 
się nietylko między episkopatem katolickim, ale także 
u kaznodziejów żydowskich. Pewien żyd w Wiedniu 
zażądał, ażeby nowonarodzonego jego syna Wpisano do 
metryki, jakkolwiek nie dopełniono n* n>m ceremonii 
obrzezania. Ojciec opierał się na artykble ustawy za
sadniczej, orzekającym, że nikt nie może być zmuszo
nym do jakiegokolwiek aktu religijnego. Kaznodzieja od
mówił wpisania dziecka do metryki, twierdząc, że ta nie 
jest listą stanu cywilnego, ale tylko spisem osób, przy
jętych do korporacji religijnej na podstawie przepisów 
rytualnych. Starowierey nasi galicyjscy okażą się za
pewne niemniej niechętnymi w tej mierze.

Memorjal c. fc. ministerstwa rolnictwa wzglę
dem zaprowadzenia naafei agronomii. (Dok.)

Początek ma być zrobiony już w tym roku, a mia ,

nowicie będzie otworzony na próbę pierwszy knrs nau
czycielski w Wiedniu, w dwóch miesiącach, t.j. w sier
pniu i we wrześniu.

Obliczony on jest na 2U0—300 nauczycieli.
Wezwania do uczęszczania nań będą ogłoszone pu

blicznie, a chcący zeń korzystać, mają się zgłosić do 
odnośnych namiestnictw i prezydjów Krajowych.

- Gdyby zgłosiła się większa liczba, nastąpi ze strony 
ministerstwa repartycja na pojedyńeze kraje, których 
władze będą robić wybór.

Z położenia nauczycieli ludowych wnosić można, że 
tylko bardzo mało z nich mogłoby wziąć udział w ra
zie, gdyby nie otrzymali zapomogi.

Jest więc słuszną rzeczą zwrócić im koszta pudró- 
ży, stosownie do odległości miejsca, z którego przyby 
_wają, i wyznaczyć im dyety na ozas trwania kursu.

Do ułożenia planu nauki na ten dwumiesięczny kurs 
nauczycielski wysadziło ministerstwo rolnictwa komisję, 
złożoną: 1) z jego własnych delegatów, 2) z pewnej li
czby nauczycieli fachowych, wybranych na docentów, i 
3) z mężów, którzy już byli czynni jako nauczyciele w 
szkołach uzupełniających.

Redakcją ułożonego przez tę komisję planu zajmie 
się ministerstwo rolnictwa.

Należy uwzględnić, że zamierzona nauks ma głó
wnie zachęcić nauczycieli do dalszej pracy, i dać im 
stosowne przygotowanie; nie można bowiem żądać, abj 
w tak krótkim czasie słuchaczów pomienionych wykłn 
dów na doskonałych wykształcić rolników. Nie jest t* 
bynajmniej zadaniem tego kursn, który ma dać tylko 
podstawę pewną, na którejby można dalej budować wła 
sną pracą i dalszem kształceniem się w praktycznej 
szkole życia.

Egzaminowanie nauczycieli, biorących udział w tym 
kursie, musi być zaniechane, gdyż zabrałoby za wiele 
czasu. Mają je poniekąd zastąpić odbywające się co 
tydzień kolokwia docentów z kandydatami, na który to. 
cel ci ostatni podzieleni będą na grupy. Przeznaczono 
jnają być na to dwa poobiedzia w każdym tygodniu.

1 Wykłady odbywać się będą tylko w godzinach 
przedpołudniowych.

Cztery popołudnia w tygodniu mają być poświęco
ne praktycznej nauce, do której będą wchodzić :

1. sadownictwo: ćwiczenia w uszlachetnianiu owo- 
cow w pokoju, zwidzenie szkółek owocowych (Klo- 
sterneuburg), poznanie najlepszych gatunków owoców t 
na okazach naturalnych i sztucznych, oraz najlepBzyck 
narzędzi ;

2. ogrodnictwo: zwidzanie stosownych ogrodów, 
poznanie nasion i narzędzi ogrodniczych;

3. pasiecznictwo: zwidzenie pasieki wzorowej wEra- 
merbergu Towarzystwa wiedeńskich pszczelarzy;

4. jedwabnictwo: q jjg w tak spóźnionej porze le
tniej jest do widzenia.

Z tem wszystkiem mają się łączyć pomniejsze wy
cieczki do sąsiednich dóbr, uprawa łąk, gospodarstwo 
lasowe, a podług możności także ekskursje większe w 
okolice, odznaczające się wzarowem gospodarstwem w 
tym lub owym kierunku, w rolnictwie, uprawie łąk i 
.chowie bydła i t. d.

Ci nauczyciele, którzyby sobie tego życzyli, mogą 
pobierać naukę rysunków w poobiedziach niedzielnych. 
Również pozostawione jest do woli nauczycieli uczę
szczać ua drugi kurs podobny.

Ażeby ułatwić nauczycielom szkół uzupełniających 
ciągłe obznajamianie się z postępem rolnictwa, zdaje 
nam się ważną rzeczą założenie dla nich orgaDU, który
by, wychodząc raz albo dwa razy na miesiąc, podawał 
im, z uwzględnieniem zawsze głównego celu, wiadomo, 
ści o ruchu i postępie w icb przedmiocie.

Plan uauk dla szkół uzupełniających będzie, przy 
współdziałaniu ministerstwa rolnictwa, ułożonym przez 
komitet, złożony z docentów na pomienionym knraie i 
z nauczycieli nań uczęszczających.

Projekt tego planu rozesłany zostanie następnie do 
namiestnictw i do stowarzyszeń gospodarskich prowin
cjonalnych, które porobią w nim poprawki, stosowne do 
potrzeb lokalnych każdego kraju. Ostatnią redakcję za
strzega sobie ministerstwo rolnictwa.

Należy bardzo się tego ^wystrzegać, żeby nauka w 
szkołach uzupełniających zanadto gospodarskiej nie 
przybrała cechy. Wieśniak z trudnością tylko przyzna, 
żeby syn jego; mógł się | czegośkolwlek w rolnictwie 
albo chowie 1 bydła nauczyć, podczas kiedy zazwyczaj 
chętnie na to pozwala, aby dzieci jego kształciły aię 
w czytaniu, pisaniu i rachunka eh. Szczególnie więc 
w początkaoh należy być w tym  względzie bardzo c - 
strożnym.

Jest rzeczą konieczną, żeby naukę uzupełniającą 
ułatwiały i wspierały stosowne książki. Przysposobi 
się je dla pojedyńczych krajów koronnych przez rozpi
sanie konkursów, z oznaczeniem ile możności najwięk
szego honorarjum. Określenie zasad, jakich przy(tem 
trzymać się należy, będzie rzeczą osobnej redakcji.

Należy jak najusilniej polecić gminom zakładanie 
bibliotek szkolnych fachowych z rozsądnym [wyborem 
dzieł.

Mogą także być bardzo użyteczne małe subwen
cje, wyznaczone na zapomogi w formie premij za szcze
gólniejszą gorliwość w nauce gospodarstwa pi-zez Towa
rzystwo i rząd.

Nauczycielom ludowym, którzy się mają usposobić 
na nauczycieli przy szkołach uzupełniających, należy 
zapewnić stosowne korzyści, nie można bowiem wyma
gać od nich, aby teraz i później znaczną część swoich 
sił umysłowych i swojego czasu bez wynag rodzenia po
święcali- Trzeba wiec im za to zabezpieczyć podwyż
szenie dochodu. Podwyższenie to przy zmanycb ato- 
suDkach nauczycieli ludowych nie potrze^ujejbyć zna
czne, aby miało dla nich wagę.

Dłużej jak przez cztery miesiące zim.owe n’ie może 
i nie będzie trwał kurs nauki uzupełniającej.

Jeżeli weźmiemy na tydzień 4 godziny, to wypadnie 
na cały kurs 60 do 64 godzin, za które pemuneracja 30 
do 50 złr. dla nauczyciela w miarę rątoosunków krajo
wych z widokiem podwyższenia na 60 do 100 złr. bę
dzie wystarczającą. Nauka odbywa się w lokalu szkol- 
nym, a gmina jak zwyczajnie daje opał i oświetlenie.

O pokrycie kpsztów na uzupełniającą naukę gospo
darstwa powinny się starać gminy, reprt :zentacje powia
towe i krajowe. Chodzi tutaj bowiem < > instytucję, za 
pomocą której większa część młodzie: ży wiejskiej ma 
nabyć wyższego wykształcenia w głów nem zajęciu ca
łego życia swojego, w pracy, którą si* ,bie i kraj żywi. 
Ponieważ wszystkie korzyści, jakie z, tej nauki wyni
knąć mogą, wyjdą na dobre główni e samej ludności 
krajowej, ponieważ dalej chodzi tu o. kwestję żywotną 
uprawy kraju i powszechnej oświaty Ba dności, więc zdaje 
się nie podlegać wątpliwości, że p rac*  wszystkiem repre-
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zentacje krajowe 8ą obowiązane do starania się o jej 
utrzymanie. ' - -  Ć '“  ”  H m—

Od ministerstwa oświaty nie muzua wymagać po
krycia kosztów na czysto fachową naukę gospodarstwa 
wiejskiego.

Ministerstwo rolnictwa ze swojej strony chce tylko 
dać przykład do wprowadzenia w życie tej instytucji. 
Może ono wywierać wpływ na stosowne ułożenie systemu 
nauk, na stronę techniczną w ogóle; może ono w spo
sób pomocniczy, gdzie środki krajowe na to nie wy
starczają, przyjąć pewne kwoty na swój budżet; może 
utworzyć stypendja dla uczniów, którzy mają się kształ
cić dalej w szkołach rolniczych ; ministerstwo to goto
we jest także, dla zrobienia początku przyjąć na siebie 
koszta pierwszego knrsu, o ile nie pokryją ich reprezen
tacje krajowe albo gminy — należy jednak zawsze pa
miętać, że jest to rzeczą reprezentacji krajowej doto
wać takie szkoły uzupełniające, gdzie gminy okrom lo
kalu, opału, oświecenia i gruntu na ogród nie clica przy- 
jąć siebie także i opłaty nan.czyciela.

— W esoła dnia lu. lipca. Rada szkolna wezwała o- 
kólnikiem z dnia 20. czerwca br. Rady powiatowe i re-_ 
prezentacje gminne, iżby wspólnemi siłami starały się o 
zakładanie szkolnych bibliotek powiatowych i para
fialnych. d s h n d  I  ł b ^ w o i u i  v f t n

Zawezwaniu temu raogij. wspomuiane władze auto
nomiczne wtenczas jedynie zadośćuczynić, gdy prze
ważna część obywateli z niemi współdziałać i takowe w 
powyższym celu materjalnie i moralnie wspierać będzie.

Otóż z przyjemnością przychodzi nam podać do pu
blicznej wiadomości, iż ksiądz P., pleban w Wesołej, 
powodowany szczerą chęcią podniesienia oświaty ludu, 
darowując na dniu 10. lipca br. szkole parafialnej w We
sołej z własnego księgozbioru około 40 tomów książek 
popularnej i pożytecznej treści, niemniej też obowiązu
jąc się na zakupno podobnych książek dawać rocznie 2 
złr., założył przy powyższej szkole, gdzie dotąd ani 
jednej książki nie było, bibliotekę, z której obecnie 
młodzież i starsi korzystać będą mogli.

Gdy dalej zważymy, że czcigodny ten mąż i ku po
lepszeniu dotacji nauczyciela rok rocznie się przyczy
nia, niemniej też, że pilnem nauczaniem młodzieży w 
religii i moralnem poparciem, ndzielanem nauczycielowi, 
przyspiesz® pomnożenie korzyści, wypływających z nau
ki szkolnej, to słusznie życzyć nam wypada, aby kraj 
nasz miał jak najwięcej takich obywateli.

— Druga serjn fotografij ofiar, straconych lub po
ległych w powstaniu, która wyszła właśnie w Krako
wie nakładem wydawnictwa Pamiątki dla rodzin polskich, 
obejmuje na 4 tablicach 62 fotografij, bardzo starannie 
wykonanych. Tablice ozdobione są rysunkiem, wykona
nym przez Walerego Eliasza. Fotografie, oprócz pole
głych dowódzców i t. p , obejmują wizerunki bardzo 
wielu młodych ludzi, znanych niegdyś powszechnie tu 
we Lwowie, jak n. p. Mieczysława Romanowskiego, 
Kaliksta Ujejskiego, Tadeusza Rozwadowskiego, Ale
ksandra- Wierzbickiego, Miłosza Starzyńskiego, Anto
niego Bogdańskiego i innych. Przedpłata na Scią serję 
wynosi 3 złr. 50 c., i można ją nadsyłać do p. W. Elia
sze lub do księgarni Friedleina w Krakowie. Serja ta 
obejmie 80 fotografij na 5 tablicach. Wszystkie trzy 
serje, złożone z 11 tablic, obejmujących 180 fotografij, 
kosztują razem 8 złr. (w Brusach & tal. 10 egr,). Przed
płatę przyjmują także wszystkie księgarnie krajowe i 
zagraniczne. _

  Do najpożyteczniejszych a dość dotychczas oce
nionych pojawów i usiłować na polu oświaty ludowej 
należy Wydawnictwo czytelni ludowej w ilustrowanych książecz
kach, zawiązane w Krakowie, którego prospekt przed 
paru tygodniami prenumeratorowie nasi wraz z Gazetą 
Narodową otrzymali. Obecnie więc, kiedy nadchodzi 
wskazana w prospekcie chwila, w której Wydawnictwo 
czynność swoją ma rozpocząć, uważamy Bobie za obo
wiązek zwrócić nań uwagę naszej światłej publiczności, 
jako na przedsięwzięcie, mogące prawdziwe krajowi od

dać usługi, jeżeli tylko nawzajem dostateczne w kraju 
znajdzie poparcie. Na czele Wydawnictwa stoi jako na
kładca, znany it nas w kraju p. Mieczysław hr. D zie-  
d u s z y c k i ,  stronę techniczną Wydawnictwa prowadzi 
znany wydawca książek ludowych w Warszawie, p. Ale
ksander N ow o 1 e ck  i, kierunek .j współpraeownictwo 
zapewnili mu najznamienitsi ludzie pióra tak u nas jak 
w królestwie Polskiem i w. księztwie Poznańskiem. Są 
to już niemałe moralnej wartości wydawnictwa, gwa
rancje, które podnoszą jeszcze wypowiedziane w pro
spekcie przekonania i zasady.

Wspomniemy jeszcze o niezwykłej niskości ce
ny, która w każdej, a cóż dopięro w książce dla ludu, 
niemałego jest znaczenia. Otóż Wydawnictwo czytelni lu- 
dowej daje prenumeratorom swoim rocznie 18—20 ksią
żeczek ozdobnie i gęsto ilustrowanych, zawierających 
razem do 60 a r k u s z y  dr u ku ,  za 4 złr. w. a>

Bliższe warunki przedpłaty są ; W m i e j s c u  ro
cznie 4 złr., półrocznie -2 złr. w. a. Z dodaniem pre- 
miów, a mianowicie Kalendarza dla ludu miejskiego i wiej
skiego na rok 1869, układu J, K. Gregorowicza, oraz 
Poczetu królów i książąt polskich, układu A. Nowoleckiego 
z 39 wizerunkami na jednym wielkim welinowym arku
szu, rocznie 4 złr. 70 c., półrocznie 2 złr. 90 c. w. a. Z 
p r z e s e ł k ą  p o c z t o w ą bez premiów rocznie 4 złr. 
30 c., półrocznie 2 złr. 20 c. w. a. Z premiami rocznie 
5 złr., półrocznie 3 złr. 10 c. w. a. ewr1

— P. Mei\ner i panna Rfickel. W teatrze niemieckim 
lwowskim występują obecnie artyści nadwornej sceny 
wiedeńskiej, p. Meisner i panna Rflckel. Szkoda, że ar
tystów sceny polskiej obecnie niema we Lwowie, mo
gliby studjować wyborną, swobodną grę ich w komedji 
i brać sobie wzór. Pan Meixner występuje w charakte
rystycznych rolach w komedji. Pozawczoraf wystąpił w  
komedji Adolfiego Winkelschreiber w roli tytułowej, w 
której słynie z wytworzenia charakteru, pełnego życia. 
Najmniejszej przesady nie było w grze jego. Prawda 
życia i swoboda, oto główne cechy jego gry. Niemniej 
zalet jest i w grze panny ROckel, która występywała. 
w komedji Gleich und gleich Swoboda, elegancja, bardzo 
szczegółowe cieniowanie, a jednak nieprzeładowanie w 
niczem, pewność wielka bez wysuwania się napi^ód, 
bez lekceważenia sztuki i publiczności.

Ostatnie wiadomości.
Przed rozpoczęciem druku Gazety otrzyma

liśmy następujące pismo:
„Szanowna redakcjo!
„Gdy od kilku dni w różnych niemieckich 

dziennikach powtarza się wieść, jakoby okólnik 
pana ministra oświecenia, w sprawie szkół ludo
wych wydany, był mnie poprzednio udzielony i 
przezemnie za dobry uznany — zmuszony jestem 
dla położenia tamy dalszemu szerzeniu się tych 
tendencyjnych fałszów oświadczyć, iż o istnieniu 
i treści tego okólnika dopiero z Gazety Narodowej 
dowiedziałem się, poczem do pana ministra o- 
świccenia udałem się, by mu oburzenie kraju z 
powodu tego w autonomię sejmu naszego i Rady 
szkolnej ^wdzierającego się rozporządzenia wy
nurzyć. ”

„Z winnem poważaniem
Ziemiałkowski. “

Wedle jednobrzmiących doniesień węgier
skiego dziennikarstwa, mają się delegacje zgro
madzić we wrześniu lub październiku w Peszcie. 
Presse pisze z tego powodu: „Jakkolwiek skłonni 
jesteśmy tę wiadomość o terminie zebrania się 
delegacyj uznać za prawdziwą, to musimy znów 
wyrazić powątpiewanie, aby miały one zgro
madzić się w Peszcie. Tyiko przy początku no
wej sesji możnaby usprawiedliwić zmianę miej

sca narad, ale tym razem rzecz się ma inaczej, 
bo będzie to tylko dalszy ciąg odroczonej sesji.44 
Nam się znów zdaje, że to rzecz już mniejszej 
wagi, czy nazywałoby to się nową sesją, czy 
dalszym ciągiem dawnej, ale p r z e d mi o t  n ar ad  
b ę d z i e  nowy,  mianowicie budżet wspólny na 
rok przyszły. mr

Dotąd o rezultacie wczorajszej narady mini
strów niema żadnej wiadomości. Udział w niej 
brali wszyscy .ministrowie państwowi i przedli- 
tawsey, a z węgierskich br. Andrassy i br. Fe- 
stetics.

Na środowej tej konferencji ministrów 
miano także ostatecznie rozstrzygnąć kwestję ty
tułów urzędowych, co jnż kilka razy dawało po
wód do nieporozumień z Węgrami. 2 --------

Półurzędowe dzienniki wiedeńskie tryumfują 
z wyboru dr. Giskry w Wiedniu do sejmu, iż 
prawie jednogłośnie został obrany, bo otrzymał 
854 głosów na 855 głosujących. Zapominają je
dnak, że trzy razy tyle wyborców usunęło się od 
glosowania. W  okręgu tym bowiem jest około 
4000 wyborców.

Skonstatowano już, że przy zaburzeniach w 
Tryeście zabito 4 a raniono 40 ludzi, i to nie 
strzałami rewolwerowemi, lecz od strzałami mi
licji miejscowej. W Tryeście podpisują petycję, 
aby tę milicję rozbrojono.

Br. Bach ma ustąpić z posady namiestni- 
ezej w Tryeście. Taghlait donori, że zastąpi go 
dotychczasowy namiestnik Czech, br. Kellersperg. 
Namiestnikiem zaś w Pradze mianowanoby na 
jego miejsce teraźniejszego marszałka sejmowego 
w Czechach, księcia Auersperga.

Rząd węgierski oświadczył się za zniesie
niem sądownictwa konzularnego w Serbii i udał 
się z tera żądaniem do ministra spraw zagra
nicznych. łSS'.H‘V! IR i  “łS8 I

Stara Presse pisze, iż z kompetentnego, źró
dła dowiaduje się, że odpowiedź br. Beusta spra
wiła w Rzymie wielkie wrażenie- Niespodziewa
ne się tam tyle energii ze strony gabinetu austrja- 
ckiego. Kurja przyjęła ją na pozór obojętnie i za
puszcza się niby w chłodną jej krytykę, ale wła
ściwie bardzo troskliwie obmyślają tam teraz plan 
zręcznego załagodzenia sprawy, i Rzym sam ma 
teraz szukać sposobów zbliżenia się dn Austrji. 

Do Czasu piszą z Wiednia pod d. 14. b. m. 
„Doniesienia z Rzymu, pochodzące z kompe

tentnego źródła, mówią, że *odpowiedź kanclerza 
na alokucję papiezką zadziwiła tara swoją szorst
kością. Wszelako kurja rzymska okazuje oboję
tność i twierdzi, że siła p. Bensta polega na „we
wnętrznej sprzeczności/ 4 Zapewniają wszelako, że 
kurja stara się o postawienie się na lepszej sto
pie z Austrją. O ile znamy tutejsze usposobienie, 
każdy krok z Rzymu, ku temu zmierzający, przy
jęty tn będzie uprzedzająco.44 7

nad karabinami wojskowemi 'bchmalkalden 
znown rząd pruski, jak zaręczają dzienniki, każe 
przerabiać starą broń sieczną rozmaitych modeli 
na wzór pruski dla wojsk Związku północneg-. 
Nigdy jeszcze fahryki broni w Turyngii nie mia 
ły tak wielkich i tak naglących zamówień. Minio 
to wszyscy tchną pokojowemi chęciami J

La Patrie zaprzecza pogłoskom o podróży ce 
sarza Napoleona do Niemiec inb Algierji. W fran 
cuzkiem Ciele prawodawczem powiedział minister 
wojny marszałek Niel: ,,Zwinięcie sześciu wielkich 
komend jeneralnych byłoby krokiem nierozwagi, 
albowiem można szybko przejść ze stopy pokoju 
wej na wojenną. Dzisiaj pięć dni wystarcza, aby 
utworzyć korpus armii i mieć go przygotowanym 
do pochodu. Francja musi się znajdować zawsze 
w pogotowiu do zrobienia tego.

Wczoraj carowa z Warszawy przez Katowice 
przybyła do Wrocławia, zkąd po obiedzie pólgu 
dzianym udała się w dalszą podróż do Berlina, 
gdzie podobno z carem zjechać się ma. Carowa 
podróżuje w towarzystwie dwóch synów jwoich, 
Pawła i Sergiusza.

Dziennnik petersburgski Russkv-Sławian&ya 
Otgołoski otrzymał drugie ostrzeżenie. Redaktorem 
i wydawcą jest sekretarz kolegialny, Iwanów

M iso

Kwestja mianowania stałej komisji wojsko
wej dla południowych państw niemieckich, ciągle 
jest powodem sporów pomiędzy dzieunikami niemie
ckiemu Jedne, głównie narodowo-liberalno-pruskie, 
dowodzą „z najlepszych źródeł44, że wiadomość 
ta fałszywa; inne utrzymują według objaśnień „ze 
źródeł autentycznych", że to najściślejsza prawda. 
Pruskie dzienniki, przypuszczając, że mają przed 
sobą zawiązek Związku południowego, widzą w 
tem intrygę Francji i Austrji. — . — —... .. ,

Z Subl, gdzie się znajduje wielka fabryka 
broni, donoszą, że fabryka otrzymałń ogromne za
mówienia dla rządów pruskiego i badeóskiego z 
poleceuiem jak największego pośpiechu; zamienia
ją dawne karabiny na nabijane z tyłu. Także w 
Zelli, ebociaż tam prawie tylko zbytkową bronią 
zajmowano się dotąd, dziś dniem i nocą pracują

Telegramy „Gazety Narodowej."
W iedeń dnia 16. lipea. Dzisiej

sza urzędowa Wiener Ztg ogłasza patent ce
sarski , z w o ł u j ą c y  s e j m y  k r a j o w e  
na  d z i e ń  22. s i.e r p n i a , —  tudziei po
stanowienie cesarskie, przedłużające odroczenie 
Rady państwa do dnia 17, października.

P a r y ż  d n ia  15. l i p c a  Dzisiejsza 
la France donosi, ie  jenerał Prim opuścił Lon
dyn i udał się na kontynet.

B e l g r a d  d n i a  15. l ip e a  Trybunał 
kasacyjny wybrał na opiekunów małoletniego 
księcia emerytowanego prezydenta senatu, Mi- 
hajłowicza, tpd?ię$ ministrów sprawiedliwości i 
spraw wewnętrznych. Ostateczna rozprawa w 
dalszym ciągu procesu o zamordowanie ks. 
Michała , naznaczona na d 23. lipca,

K u r s a  z dnia 15. lipca 1868, godzina. 2 
min. 20. popołudniu.

W iedeń. Pożyczka, bezpodatkowa 60.25. i Akcje 
Karoia Ludwika 210.—. Kolej siedmiogrodzka 154.25. 
Kolej południowa 184.60. Kolej państwowa 258.30. Kolej 
funfkirch. 169.—. Kolej lwowsko-czerniowiecka 185.—. 
Kolej północna 193’50. Kolej Rudolfa 1. emisji 113.25. 
Kolej Rudolfa II. emisji 145.50. Kolej Franciszka Jó
zefa 163.75. Kolej alfóldzka 160.25. Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 68.25. Losy 1864 r. 96.50. Napoleondor 
9.09. Bruski kurant 1.67'/«- Usposobienie stale.
K u r s a  z dnia 15. lipca 1868, godzina 6.

min. 30. popołudniu.
W iedeń. Pożyczka bezpodatkowa 60.25. Akcje 

kredytowe 215.—. Akcje Karola Ludwika 810.50. :Ko 
lej południowa 184.60. Kolej państwowa 258.30. Losy 
1860 r. 88.50. Karola Ludwika obligi pierwszeństwa U. 
emisji 89.75. Lwowsko-czernioWieckie obligi pierwszeń
stwa 77.25. Napoleondor 9.08. Spirytus —. Usposobie
nie stałe.

Paryż. Renta 3% 70.35.
W rocław . Pszenica 111. Żyto 69. One* 

pak zimowy 170. Koniczyna —.
Berlin. Moskiewskie banknoty 82. Akcje kredy-

./.V , . licyjska kolej 93'/,, Kolej państwowa 
lo2 / , . Wiedeń 108*/,. Usposobienie stale. Pszeuica —. 
Zyto 57. Owies 307,.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Cennik g ie łd y
we Lwowie . d. 15. lipca.

1. Akcje zm nptukę.
Kolei gal. Kar. Ludw. . . 
Kolei Lwow. Czerń- . . .
Bankn hyp. galic. . . . -
Papierni czerl. bez dyw.
II. Listy zastawne za 100 zł.
Tow. kred. gal. m. k .j g
Tow. kred. gal. w. a. > o g.
Banku hypot. galic. J j3

III. D bligi za 100 złr.
Indemnizacyjne galic. . • 

dtto. wfc. krakow.
dtto. Ks. bukowiń.

Pożyczki głodow. z r. 1866 
pierw. kol. gal. K- L. I. em. 
dtto dtto dtto U. em.
<jtto dtto Lw. Czerń.

I. emisji
4tto dtto dtto II. dtto 

IV. Monety,
Dukat holenderski . . .
Dnfcat cesarski....................
Napoleond’or ....................
Półimperjał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski . . 
dtto papierowy dtto . .

Banknoty, poi. za 100 zł. poi. 
Talar pruski srebrny . . 
Pruskie bilety kasowe .

Płaca
w. a.
zł. I c.

209(75 
184 25

5
5 
9 
9 
1 
1 

00 
00 

1 68 
XII 80

rzedano- Owies cetnar wied. 3.05 (on 
,ń ab Bukaczowce). Rzepak ozimy 
l50fnt. 8.10 (na wrzesień ab dworzec 

iwiecki), dtto 6.25 (na wrzesień ab

Kancelaria ko»*lteta Tow.
wosood w e  Lwowie, ma na sprzedaż 40 
beczek soli bydlęcejj po 6 *«• loco Lwów. 
Beczka zawiera 2 ceraary. .
~  W skutek rozpisanego k^jkorsn na
dyrektora szkoły * /  c k „
s tie g o  zgłosiło się do k°m g ^  .
Towarzystwa gospodarskiej # g 3
tów a mianowicie: z P ° z współprteo- 
pp. dr. An (podobno dr Sza-
wnik Ziemianina, wydawanego P J . . ’
farkiewicza), i ’ Boi. hr. Cbotomski znany 
naszej publiczności rolniczej z /  ,
■w Rolniku zamieszczanych; z „ „
P o l s k i e g o :  p. Olędzki; z k r a j  ' P t̂ 
Piętrzyckl (członek galic. T o w .  gospod. i 
projektant wielu banków), tudzież strusie- 
wicz, teraźniejszy zastępca dyrektora i pro
fesor szkoły w Dublanaoh.

fiW  Ilietzing, pod Wiedniem, będzie w 
pierwszych dniach września b. r. urz’adzona 
ogólna wystawa rolnicza i Ieśnieza" oraz 
przemysłowa. Na nagrody przeznaczył Najj 
Pan 100 dukatów z własnej szkatuły' a rai" 
nisterstwo rolnictwa 1.500 złr. Jak wiado
mo, w lecie na rok przyszły lwowska Izba 
handlowo-przemysłowa nrzadza wystawę 
rolniczo-przemysłową we Lwowie. Sadzać 
po szczodrobliwości skarbu państwa dla in
nych krajów, gdzie i rolnictwo i przemysł 
o wiele bardziej rozwinięte — możemy się 
spodziewać, że budżet przyszłoroczny nie 
zapomni i o nas.

O rezultacie żniw na W ęgrzech  nad
chodzą już pierwsze, choć bardzo tylko u- 
łamkowe doniesienia. Zyto tegoroczne ma 
być cięższe, ale mDiej sypnę; jeczmiona dały 
zbiór mierny. Wszakże oparte na pewnych 
datach zdanie można będzie nsłyszeć do
piero za dni 14. Na targowicy w Rabie tar
gowano dnia 11. bra. dla zagranicy żyto no
we po 3 złr.; jęczmień po 2.85 za mierzycę. 
Także z cen wrocławskich widać, że mimo 
pięknych zapowiedzi o obfitych zbiorach w 
tamtych okolicach, ceny trzymają sie stale 
na dotychczasowej wysokom-j z widoczna 
pochopnością do podwyżki. ^

Kilka posUdnezy losów Windiseh- 
graetzn 20guldenowych. wytoczyło proces 
spadkohiercom jego z tej przyczyny, iż z 
kompleksu dóbr. służących za hipotekę dwu
milionowej pożyczce loteryjne.!, zaciągnię
tej w r. 1845 przez zmarłego Winaischeraet- 
za chcą zrobić fideikomis, a zatem wierzy
cielom *tj. posiadaczom losów tei pożyczki 
w razie niewypłacalności wygranych odjąć 
nrawo poszukiwania swych praw na Bub- 
stancii' dóbr rzeczonych. W razie utworze
nia fideikomisu przysłużałoby im tylkopra- 
wo do sekwestracjl dochodów, a nie do 
sprzedaży majątku.

Anstrjacki bank związkowy, które
go założycielem jest między innymi p. 
Kirchmajer z Krakowa, zawezwał aKęjona 
rjuszów do wpłacenia 40 °/0 118 rozf  J8®
już akcje. Jako kapitał z a k ł a d o w y  złożono
dotychczas po 10 °/0 od akcji. 
pierwszych operacyj finansowych, które 
bank ten przedśięweźmie, bedzie kupn 
dóbr skarbowych, wystawionych na sprze
daż w skutek uchwały Rady państwa. War
tość tych dóhr wynosi 15 milionów, ale po
nieważ cięży na nich dług hipoteczny w 
kwocie 6 milionów, więc kapitał, potrzebny 
nów^^f0611' 6 wynosi tylko 9 milio-

.- , XV|fdnio donoszą telegramy, że w
iak-1 ZIl-kł a! ent giełdowy, niejaki Maksymilian Pollack, z 400.000 złr. 
obcych pieniędzy. Sprawiło to taki popłoch 
miedzy gieidzist&mi, że we wtorek zamknię
ta oyła giełda z tego powodu,

(P.) Praga d. 14. lipca. Pierwsze do
wozy rzepaku tegorocznego pojawiły się na

targo wicy. Próbki wykazują produkt suchy 
i w dobrym gatunku. Pokup jednak nie
szczególny, ponieważ brak zleceń z zagra
nicy. Olejarze miejscowi zakontraktowali 
kilka p̂ artyj wyborowego nasienia po 6 do 
6.15 za mierzycę, co, jak na początek ka
dencji targowej , bardzo dobrą jest ceną. 
Rzepaku w kraju nie wiele^ bo go chrzą
szcze zjiadły, przyprawiając gospodarzy o 
straty wielkie. W ogóle tego roku rzepak 
rokuje ceny wysokie. U nas, z małemi wy
jątkami. urodzaj zboża średni; zboża jare 
można nazwać nawet dość lichemi.

Okowita nabiera powoli Wzięcia u han
dlarzy, którzy płacą za gradus zbożówki i 
kartoflanki po 54—54%, melaski 49'/,—50 
kr. w. a.'

■(!

C i ę ś ć  n r a ę d o w a .
Edykta. Sąd powiatowy w Borszczo- 

wie zawiadamia spadkobierców Tomasza 
Pirożka z Jezierzan o pozwie Judy Sehiff- 
manna pto 11 złr. — Sad powiatowy w Bn- 
dzanowie wzywa Semka Berkowa do spad
ku po Fedku Derkowie ze Zwiniacza. — 
Sąd delegowany miejski w Krakowie amor
tyzuje policę, wystawiona przez Towarzy- 
"f-Wo asekuracyjne „Anker“ d. 5. grudnia 
1860 w Wiedniu do 1. 27311 na imię Anto
niego Kłobukowskiego.   Sąd krajowy we
Lwowie zawiadamia Matysa Gerstmanna o 
nakazie płatniczym pto 89 złr. na rzecz 0- 
zjasza Bart wydanym. — Sad obwodowy w 

Z8w>adamia Abrahama Billiga 
o nakazie płatniczym pto 60 złr. na rzecz 
Dwory Neumaun wydanym. — Sad obwod. 
W S$czu wzywa posiadacza weksla.
wystawionego przez Izraela Buscha dtto
?łr abetni Października 1862 na 300 złr., akceptowanego przez Rachela Buscha,
* na Józefa Rosenwasser, —
Sad powiatowy w Mjejou uznał Wojciecha 
Wadowskiego z Trześni za marnotrawcę.— 
Sąd krajowy we Lwowie zawiadamia Ka
zimierza i Henryke hr. Kuczkowskich op o - 
z łT w T a . Wy,D Abi8zs Lttełess pto 3000

L icytacje . Urząd Dawiatowy w Stryju 
przyjmuje do dnia 24. \m, oferty na pod
jęcie robót konserwacyjnych i dostawę ma- 
terjałów do naprawy gościńca między Kljm- 
cem a Stryjem, tudzież gościńca stryjsko- 
lwowskiego i stryjako-śniatyńskiego. -  Sąd 
powiatowy w Białej sprzedaje dnia 7. wrze
śnia, lb. października i 20. listopada br. V. 
części realności pod 1. X06ill3 tamże; cena 
5440 złr. «.ir- T T

Konkarsa. Posada adiunkta budowni
ctwa I. klasy z płacą 800 złr. przy namiest
nictwie w Karyntji,

—  W skutek uchwały Rady szkolnej kra
jowej z dnie 20. czerwca b. r. zatwierdzo
ną została samoistna trzechklasowa szkoła

realna w Jarosławia, która d. i. września 
b. r. otwartą zostanie, Do szkoły tej roz
pisuje się koukurs na następujące posady :

Dyrektora z płacą roczną600 złr. i 200 
złr. remuneracji.

Czterech nauczycieli z płacą roczhą po 
600 złr.

Dyrektor i nauczyciele będą mieli pra
wo do takzwanego decenium w kwocie 100 
złr.Ipo pierwszych i drugich dziesięciu la
tach słnżby.

Kandydaci muszą się wykazać oprócz 
metryki i innych dokumentów służbowych 
świadectwem na nauczycieli do samoistnych 
szkół realnych.

Podania mają być wniesione do repre ■ 
zentacji gminnej miasta Jarosławia najdalej 
do 15. sierpnia b. r.

Z Rady szkolnej krajowej.
Lwów dnia 9. lipca 1868.

Telegrafowany kurs wiedeński
z dnia 15. lipca

Oblig.dług.państ.5% na 100 zł. m. a. 
Pożycz. nar.l854 5,/ 1 aa 100 zł. m. k.
Losy z roku 1860 .........................
Alicje banku nar..........................   .

* Towarzyst. kred. na 200 gł. 
Londyn 10 fnt., sterlingów . . . 
Dukaty cesarskie sztuka . . . n • 
Srebro za 100 zł. w. a.....................

W, A.
zł.| c.

W iedeń 14. lipca. 

austr.% Metaliki na wal. 
n Pożyczka naród. • • •
„ Metaliki na m. k. » •
„ Obi. ind. niż. austr. . •
n r, węgierskie . -
„ J _ * chor. i sław. •
-  • • galicyjakie - •
„ .  .  bukowińskie .

„ siedmiogroa. ,

P ożyczki loteryjne.
Oblig. gai. pożyczki głodo

wej z r. 1866 . . . .
Losy poż. z r. 1839 (całe) 

1854 . . :
1860 . .  .
1864 . . .

„ srebrnej z r. 1864 
• , » z t, 1865

kredytowe . . . . 
kB. Esterhazego . .
ks. S a lm .....................
hr* F a l f y ..................
ks- K la r y .....................
hr. St. Genois • s. ■ 
kB. WindischgrStz . . 
hr. Waldstein . . . 
Rudolfa...................

Płacą

59 00
64 00
88 10

748 00
214 10
114 10

6 39
111 60

Żąda
zł. | c.
55185 
63 *90 
58(80 
86 >00

A kcje banków | prz.m
Bankii naród, austr. , . .

„ anglo-anstr 
Zakł. kred. dla h. i przem. 
Kolei półn. Ferdynanda *. 

Karola Ludwika . .
„ czeruiowieeKiej , .

Prior. kolei K»», Lud. za 190 
„ „ łr-ozern.za 100

•rrti/ _
Listy gastawne. 

Banku narodowego) '
w monecie konwA1,0 l8‘ “ - 
w walucie austr. | do los.

Galie, Zakł. kred. 4% < . ,.
Gał. bank hipoteczny . .
Austr. Zakładu kred. ziem.

Knrsa zagraniczn*.
(3-miesięczne.)

N a p oleon d ory ....................
Augsb. 100 złr. nr.
Frankf. n, M. 100 . „ „ .
Uamb. 100 mirk. . . •
Londyn 10 f o t . ....................
Pąryż 100 frank. . .

746
146
212
193'.
210
184
95
77

747 00 
147.00 
21 -Ł 50 
lSitt |no 
210,50 
185(00 
96(0-1 
77I71

98 
93 
74 
88 

100j50

70
100
50
50

101|00

9
95
95
8 4

114
45,

9
95
95
84

114
45

U
50
65
40
4o
40

Pary* 14 
Bsnta 8*/,

lipca. i J |
70 25, 00 00

zł. 1 c.
56 00 
61 00 
59 ( 0 
86 50 
77 25 
76 50 
68 50 
67 50 
71 50

■ o

100(25 
167 (00 
78(75 
87160 
95(60 
69(25 
73 |o 

135 00 
175 00 
43 00 
32 00 
31 00 
31 oo 
2* 50 
22 50 
14,00

100
167

79
87

8
73

135
OJ0
41
33
32
32
23
2 3
14

Pociągi kolei żelaznej 
Karola L u d w ik a :

Odchodzą ze L w o w a  o g. 5. m.  10. r.
» 0 g. 5. m. 20. w.

» z K r a k o w a o g. 10. m, 20. r.
t, V  , » o g. 8. m. 4. w

rzychodzą do L w u  w a o g. 8. nu. 40 w.
» „ o g. 8. ra. 32 r.
» do K r a k o w  a o g. 2. m. 54. p.
« „ o g- 6. m. 15. r ■

Pociągi kolei Żelaznej Lwowsko- 
Czernlowleckle}:

Odchodzą ze L w o w a  o g. 10. rano.
,  n o g. 1°. wieczóę,
„ z C  z e r  ni o w i e c g . 6. 25 m. !r.

g . 6. 30 m. * .
Przychodzą do L w o w a  o godz. 5. rano.

„ o godz. 5. wiec/, 
do C z e r n i  o wi e  o g, 8. i

.  o g. 8. 14 m,



A BAZETA NARODOWA z d. 46. ‘Lipca 1»6S.

Jnż w yszedł

zeszyt Vill.
iniwN.. :‘2'J99t>Ui

f f l A U C Z Y G I E L
zdolny do udzielania nnuki pry* atttiew do
mu uczniom szkół normalnych i gimnazjal
nych, może być zaraz uinieazcs my- Płaca 
za cały rok szkolny 150—IGO ztr. w. a., 
stancja wikt i usłu.fL Bliższa wi.idorność 
pod adresem i St MięzUicki, aptekarz w 
Mikulińcacb. 22:>4 i— 2

kawaler, prakty
cznie i teorety- 
cznie wyksztRłco- 

"  ny, z chlubnemi 
świadectwami, pełniący obowiązki w wię
kszych skarbach, posiadający język polski 
i niemiecki, w sile wieku, poszukuje odpo
wiedniej posady. Łaskawe zgłoszenia pod 
adr.: L. S- po-trest. Stanisławów, 2295 )-2

Do biura b a n k o w e g o  we Lwowie
•o^ijpószutóije Si^li ł> I w b s

zdplnego korespondenta
w języku niemieckim 1 polskim
B'iższa wiadomość w Administracji Ga- 

tety Narodowej. 'e s iiu m iłj , ftiileiv225S i —‘i

O strżeżcńie.
Niemajątb bjmajmn j zamikru z naszy 

mi konjk rentami w polemikę się wdawać, 
poczuwamy się jednak do obowiązktf. zwró
cić uwagę Szanownej Publiczności, iż kon
kurenci rzeczeni,] chcąc dla swego wyrobu 
odbyt uzyskać," naśladują nietylko firmę 
flaszek, lecz i etykiety naszego od 25 lat 
powszechnie znanego

ATRAMENTU ALIZ4RYN0WEG&
Nie mamy tn bynajmniej na ceni, nasz 

słynnie znany; ,wyrób, wychwalać,: wspomnąć 
jednak amsimy,-i$. funtem n a s z e g o  atra
mentu tyle moińa piśać, ile dwoma funta- 
mi innapa

Pozwalamy pobie ora? zwrócić uwagę 
Szanownej Publiczności na tjasz 

f i o l e t o w y  , i .

atrament do kopiowania.
Firmy rw'uwskie, u którjrch nasz atra

ment nieśfałstowany i pod naszą gwaran
cją do»łać można, niżej podajemy.

Z calem uszanowaniem
P o p p  4  C o -  ! ^

w P r a d z e .
Gtówny, M d a sprzedaży, Jiurtawej u- 

itzymuje paii 'A rn old  W ern er.
Pojedyncze skidśy u pp. 'Ł. Bogdanowi

cza, Karola Balłabana, J. Jaskólskie
go, J. S. Jiirgensa, Antoniego Ko
złowskiego i Juliusza Reissa.

i  S « l » a p a r y l j  0  9 ID e r t,
——  nysoifloR ,0T[ ywm 

Jeden z Najdawniej szych i naj skute 
czniejszych środków roślinnych. krew 
ozyszczących, w chorobach złego przymioru 
(syfilityoznych) ,  zanieczyszczenia Krwi i 
wyrzutach na ciele. Metoda użycia w 
polskim języku, 2187 18—19

Dostać można w Paryżu w aptece p. 
Golbert w psssażu Golbert, Nr. 7. et8 .; we 
Lwowie wyłącznie w. aptece p. Piotra 
D łikoascha; w Krakowie w aptece p. 
Brunona Miczyńskiego,

T^zywa
Ir.nr

S i§  p -  Ewarysta M i-  
M karę, k t ó r y 1 1 8 5 8 * r .  p r i e -  

b y w a ł  w  K r z y w e ń k i e m  p o d  L w o w e m ,  
a  1861 r .  w e  L w o w i e ;  a ż e b y  w e  w ł a 
s n y m  i n t e r e s i e  z g ł o s i ć  s ię  z e c h c i a ł  j a k  
n a j s p i e s z n i e j  d o  p .  Józefa Szenića 
w  Ś r e m i e  w  w .  k s .  P o z n a ń s k i e m .  2-298113

'■ "|: T  "" ' ' ' | I i ' - • I J 11 1 1 | ■
Wyszedł i jest do np^yęra we wszystkich 
księgarniach, we Lwowie także u autora 

- pód 1. 18. m; 2297 1 -3  
, i a ć e m a y t ;  -.d  il

dzieła dr. 4'zeineryńskłego, p. t : 
Powszechne prawo prywatne austrjackie

Z zeszytem X, dzieło będzie ukończone

M i e a l n o ś c pod 1 48 fn. przy głu 
wnym rynka jest z wol

nej r ck i d '0 sprzediniił. ititiei 1
Bliższą wiadomość udzielą adwom.t 

Ozpuieryński poJ 1. 10. m. 2262 4—5
uszukąje się dla powiatu Sokal- 
shiego mechanika za subwencją 

coroczną 200 złr- w. a,, a obowiązkiem aby 
się w Sokalu z odpowiednią czeladzią osie
dlił, W okolicy za stoso wne"m wynagrodze
niem maszyn^'i narzędzia rolnicze reparo
wał. i powszednich narzędzi gospodarskich, 
piagów, bron, jrozów, młynków itp. dostar
czał; głów- y warunek, by. rozumiał mecha
nikę, i maśzytfy dobrke ustawiał i reparo
wał'. Ubiegający się zgłoszą się w prze*- 
ciągu dwócp' miesięcy, z, dowodami uzdol
nienia 1 dotychczasowego zatrudnienia, do 
kaDcelarji  Oddziału Towarzystwa gospo
darskiego w Sokalu. 2278 2—3
Nakładem C. k. uprz. nadwornego 

nót i dzieł sztuki pod firmą
KAROLA HASLINGERA w Wiednia

yryszły i; są pa sjęłądzie,
w 'księgarni Karola Wilda we Lwowie: 
N ajnow sze I najnlnbieńsze  

TAŃCE WIEDEŃSKIE,
kompozycji C . M. Ziebrers, kapelmistrza: 
Op. 111, Auersperg-Marach 35 et.

„ 110. LSudlich słttlich Walzer 
(in Laodlerform) .

,  109. Heiuilicbe Llebe, Polka- 
Mazur ' . "  . J  'f' ,i  ̂ "

,  108. PrijTschnell. Polka schnell 
1071 Broder Liederlich Polka fr,

„ 106. Ouadiille iiher 2aytz’ s . So-
m l d  ‘mnamt>uleJ

105,!
104'.

80

4 2
42
42

54
80

Paryż
1867. I I  WieUcił,|L i L l  l UonUyn

1862.

Na Graben Nr. 3.
w  W i e d n i u ,  1 Stock, Ecke der 

2194 Karntneratragse. 86 200
[ MAGAZYN SUKNI

Keller & Alt.
1   ai 's î L   jl >rkwyszcz^^rilniony najwyższym

m edalem  zaslasri 180*.
P oleca  najlepsze suknie m ęzkie wtasnego 
w yrobu, pod ług najnowszych żurnalow 
m ody„ po zdum iewająco nizkiph ceusćh

Ubranie letnie
P" 12  z łr . w  1. a. Tl

Ubrania płócienne
od 10 do-20 złr. w. a.

Surduty wiosenue . . . .Palta..............................
Surduty myStiwsklu .
Fraki i tużurki . . , 
Sutanny l , ł j
Szlafroki c ln  i 7  ™  . ■
Zupełne ubrania'' / J i U . ł  p ip  
Surduty codzienne da biuru 
Spodnie
Kamizelki , . . . .
Obrania dla gin)nastylróv

z poda- 
pi«rsi i

od zlr. 5 do zfr. ’J4
od zfr. 8 do zlr. 28
0(Pzfr. 0 do złr. 12 
od zlr. 14 do zir. 28
od złr. 10 do złr. 30
od złr. 8 do złr. 20
od złr. 12 do złr. 36
od złr. 4 do złr. 1-2
ud złr. 4 do zlr. 12
od złr. 2 do złr. 8
od złr. 3 do złr. 8

 Opróci tego wszelkie możliwe
przedmioty garderoby męzkiej.

Zamówienia, osobiście lub listownie, 
njom miary w p i« >  « 1 . .(objętość dokoła 
pieców), s t a n u  (objętość stanu dokoła), wysoko 

k r o k u  — za przesłaniem uależytosci w go- 
“ 5 13 linh‘ an' e’V pocztowem wykonuj? się 

ilu- .ul ł 1 najlepiej, -  c e u n i  ki  zaś ruzsy- na zgdanie i franto.
“ ■ Azeb^ położonego w nas zaufania Szanownej 
Publłczn°5cl i aadal pod żadnym względem nie o* 
słabic, zważywszy zwłaszcza, że wobec napływu 
sprawunków w interesie, niepodobieństwem byłoby 
z mnożących stę codnia świeżych towarów dawać 
próbki, przyjmujemy na siebie, gdy Dam s ę poda 
kolor i ceae . wybór sukni według własnego su
miennego ocenienia rzeczy, — d o ł ą c z a m y  do  
k a ż d e j  p a c z k !  k w i t g W a r a u c y j n yf a ż e 
b y  o d  na s  S p r o w a d z o n  e s u k n i e ,  g d y b y  
t a k o w e  z j a k i c h k o l w i e k  p o w o d ó w  b y ł y  
n i e o d p o w i e d n i e ,  b e z  w s z e i k i e b  t r u d n o 
ś c i  p r z y j ą ć  n a p o w r ó t .

Keller 4  Alt, Graben Nro.

Stiinden des Gluckes Walz.
Ohiie Soriten Polka scheell 42 „ 

lf’3. Kunst u. Natur, Polka-Mazut 42 „
„  102* Faeliblatter-W alzer ™. 80 ,
,  101. Poste restante, Polka frane. 42

Wązystkie powyżsąe utwory, które na
leżą do uajwziętsżych tegorocznych, wycho
dzą także w inNych zwykłych układach, 
jakótO:.na orkiestrę, na fortepian i skrzyp
ce, na fortepian układ łatwy itd 2198 2 3

P recz  z siw izną! •

W O D A  pani D 0 R A T ,
11, rue de Caumartin a Paru. 

Użyciet jędnego flakonika W od y  Mo
nit dostateczuym i nieomylnym jest śro
dkiem ha prfywrócenie siwym włosom na- 
turiilnego KołórU. Woda ta jest nieocenio
nym wynalazkiem, tania, nieszkodliwa, nie 
jest bynajmniej farbą; bardzu.s kuteczpie za
pobiegł wypadaniu w łosów  i leczy  
w szelk iej natury w yrzuty  naskórne. 
Dostać można w aptece Wgo. Piotra Miko- 
lascha iwe Lwowie. 2254 2-*12

,  H e n b m u w a u a  a u s tr ja ą k a  fabryka
nieprzemakalnego obuwia sukiennego

A. ROTHSTERN w Wiedniu,
Stadt, Habsburgergasse Nr. 1.

poleca swe noiicr. suinieunie i elegancko wykonywane 
obowte s i o  rza  n e,. p ł ó  c i e n u e, p r u n e I o w e. s u- 

le  n n e  m ę z k  i e,  d a  m s k i e  i d 1 a d i i  e c i  po na
stępujących ulzkichcenach:

Pótbucikl męzkie (sziyftety):
Lielijoe i kozłowe od złr. 4.50 do zlr. 0.50 

.h . .  -L ,dt,t0. . . wykładane irchą, guziczkami, na 
ohrączkach lub śrubach od zlr. .5.50 do zlr 9
dano^zIcTdo2 r85̂ Skieg°W-Vrn|,w'ghull£i0 luboklą-
f a3h r7° i ^  10 Z r̂- $ do 0,50, skór^ okładane

0 do złr. 7.50, nieprzemakalne o 80 ct. wyżej.
Dla cierpiących ua nogi: z c i e l ę c e j  s k ó r k i  

m i ę k k i e  zn\ 5.50 do złr. 7.
V/ o d  i  Ili 8 |'..-r.T^*ł jj

Pólbueik) damskie;
Prunelowe z kapslami od zir. 1.80, 2.20, 3.50 do złr. 

o. Kozłowe mat lub glansowne i cielęce O podeszwach 
od złr. 2.50, 3,59, 4, lepsze ga

tunki od-Złr. 5, złr. 5.50, złr. 6 i półbucifci skórzane o 
podeszwie nieprzemakalnej o 80 ćtT droższe

 ----- -r . hK jf S
. Buciki dla dzieci: J

■i a ? f ewcz^  skórzane i prunelowe od zlr 2.50, 
■J. 4, złr. .5. 2200 10—1^

Dla chłopcftw oa zrr. ‘2.51J do złr 4 50 ł "
- —  Jest zawsze W zapasie wszelkiego rodzaju obuwie 
' . 7 , 1 polowania.i szczególniej polecenia goi]as 
„atunki dla cierpiących na opuchnięcie lub nagniotki 
 żainowieina , naprawy uskuteczniaj? się ściśle.

L.J6860 Iftti

O b w i e s z c z e ń ^ .
U. k. mimsterjum rolnictwa zsmierzą 

urządzić tego roku w Wiedniu w miesią
cach sierpniu i wrześniu dwumiesięczny 
kurs rolniczy dla nauczycieli szkół ludowych.

W celu przysposobienia uzdolnionych 
profesorów dla urządzenia podobnych wykła
dów w naszym kraju. Wy dział krajowy po
stanowił udzielić kilku osobom, którćby 
Chciały udać się do Wiednia dla słuchania 
tego kursu, po' 250 złr. w. a. z tunduszu 
krajowego na koszta podróży i utrzymania. 
Chcący z tego korzystać zgłosi się najpó
źniej do dnia 24- lipća r. b. albo pisemnie 
do Wydziału krajowego, albo ustnie doza 
stepującego Marszalka krajowego.

Dokładna znajomość języM niemieckie 
gó i odpowiednie fachowe uzdolnienie do 
korzystania z wykładów, są niezbędnym 
warnnkiem. .5' ! o-i 2ił8i  8—3

Z Rady Wydziafu krajowego 
królestwa Galicji i Lodomerji wraz 

z w. księztwem Krakowskiem.
We Lwowie dnia 10. lipoa 1868 r.

U r z y t t c z r
w dawnym obwodzie Czortkowskim. w te
raźniejszym powiecie Borszczowskim, są-Z 
wolnej ręki do* sprzedania lub też od 24. 
czerwća 1869 do wydzierżawienia, kierunek 
gospodarski może jednak dzierżawca jnż w 
jesieni r. b, objłjć. Bliższa wiadomość w 
kancelarji adwokata Czaykowskiego we 
Lwowie pod Nr. 3li9 m. ^277 3—3

' 1 1 1

S i r o p  d u

n r F O R G E T

W ia d o m o ść  dla lekarzy.

SYROP Dra F0RGET
1 używa się z najpomy- 
łlniejęzym skutkiem 

j przeciw kaszlom u 
Iporczywym . kata 

roiu kokluszowi, nerw owej irytacji 
naczyń plucowycn i w szelkim  cierpie
niom piersiowym. Lekarze paryzcy za
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują 
Łyżeczka od karwy Sest dostateczną. Dostać 
można w Paryżu u Dr. Chable, rue Vivieu- 
ne. 36-. w Krakowie n Brunona Miczyus kie
g o , ‘W Warszawie W składzie materjałó w ap- 
tecznych Galla, we Lwowie jedynie w apte
ce Piotra JHlkoIaącha.

Cena flaszki 1 żłr. 80 cnt., z opakowa
niem 2 złr. w. a. 2223 45— ?

!fi
OQ
§

Naturalne
franeuzkie I 
hiszpańskie

T b N k r  ■  N b A - .
Największy austrjacki handel win wywo

zowych i przewozowych

Aleksander Floch
w  W ie d n iu , B A ck erstrasse  Nr. s

poleca *we wybprne gatunki win pra
wdziwych węgierskich, anstrjackich, fran- 
cuzkich, i hiszpańskich win de»ero«ych 
niefałszowanych, po następnie przytouzo- 
2196 i Dych tjinich cenach: 9-24

Napełniona natur, duża flaszka :
J^esląwsjcie czerw, lub biąłę 

AuSśtich . . .
RUster Ansbruoh 
Tokajskie . . .  .
Tokaj esencjonalny . . .  ,

Wina z Bordeaui:
—  •

Mfcdac, St. Julien, St. Eatóphe złi- 
CLateau Margaus . . . .  „ 
Chateau Lafitte grand vin „

złr. —.40 ct.
, — 60 L ' 

— 70n > yy n 
„ 1-20 ,

od Szampańskie:

2.50

1 .7 0  Ct.
2.50 .  
3 . -  ,

ifofisb

2.50 ct.
2.50 „ 
3,75 ,

Gieslea et Co. Heidsiek et Co. złr.
Napoleon grand vin . . - „
Anbertine et Comp. , . .. „

.i mi Wina deserowe. „
MUscat Lupel, Old Bherry . złr. 2.— ct. 
Malaga bardzo star.* . . .  „ 2.50 „
Madeira dry . . . . . .  „  2.80 ,

Ekspedjnje się na zamówienia sześciu 
(6) flaszek w pacz'ce na rozmaite gatunki, 
i we flaszkach na V, wiadra niezwłocznie, 
za pobraniem należytości przez pocztę lub 
przesiawszy takową nie franknjąe. Dokła
dne cenniki przesyła się za darmo frankc

Odbiorcom 'Znaczniejszych iloś.i, re
stauratorom, handlarzom win i -właśćioi'4- 
loni hotelów odstępuje się osobny rabst.

.di •OiUtijć', j-.w.

C. k. uprz. gal. akcyjny
D K  a  ■ ■  "jBank Hipoteczny

( ^bRrdo bąH — ,nrt nabyw ojiai ®

I

l i s t o p a d a  1 8 6 7  f . opeu,.

2 a 8mi0 
za l4 st0 
za 3 0 st0

opłąęą

- .^ownijomcirr ns
diiiowem

lfW9SI
wypowiedzeniemf  procentowe

4 1 /  «•>-'
'ii-l '*  *

Od dnia powyższego opłąęą się od asygnacyj kaso
wych w obiegu będących

od 3 y , 0/ 0 procent 4 
od 4 ° /a 9 4 %

Lwów dnia 23. października 1867

od sta 
od sta

r. a<#i

W Krasiczymóg dofS'521
nia 3 3 X T 3E iA .J r  rasy szkockiej A Y R - 
SHIIIE, czystej krwi, 6 lat mający.

Administracja centralna JJO.O. książąt 
Sapiehów. 2988 2—3

Zakład hydroterapeutyczny
połączony 4 gimnastyką i kąpiele rzeczne 
w Bugu są ot warte ua lato od 1. maja.

Pokój z kuracją i usługą kosztuje 
tygodniowo ui złr. 59 ct, w. a. Są jednak 
tańsze i droższe pokoje- 2252 1 3 -?

Traktjernia jest w miejscu.
Franciszek JMcdvey,

iwa fflMOti i nAFrekfur-KąjMfidiiJ in. eir i

Monografia Hemoroidów
W ykład praktyczny tej * fabosci.

Dzieło dr. Andrzeja L e b e 1, rtiłi del* 
Echiąuier, 14 —, w Paryżu. 2225; 4—36

Metoda bardzo skuteczna, uśmierzającą 
boleści we 24 godzin, leczy bez obawy wpęr 
d enia wewnątrz. Pigułki i pomada z ma» 
joranku, roztwór benzoesu z alnmśnem 
(benzoate alalumine). stanowią podstawę tej 
metody leczenia- Po licznych, doświadcze
niach dokonanycu w szpitalach publicznych 
we Frahcji, potwierdzone zostały przez fa
kultet medyczny w Paryżu. Do stać) można 
w aptekach pp, Piotra Mikolascha w)eJiW<ł*- 
wie i Bruppną JtJiC|Zyriskieg:o w Kratotoie,

lOOÔ rotnie przeKonano — nie osznkaństwo!

ł j  }  : ł : : 3
U L  K~ ~ *1 ~ 1  6

waszę f|e clwdzijue zegarki ścienne, postumenfowe itp., wyi-zućcie je  wazystkie międśy słune rupłońe I 
żelazne, catego Wiednia nowiem zegarmistrze -zatrwóż? się napływem uojęych ia -

Szw ajcarskich  zegarów  gabinetow ych i budzików^
za których najlepszą regulację gwarantujemy!

8 i1 1 1 8r r
fńhsj *u

r ” r 
O d. r z

Zegarek o tarczy bronzowej pozłacanej . złr. J.30
„ emaliow. porcelanowej - „ 1-80

, „ bronz. pozlac. bez budzika r 1.20
„ , „ emaliow. porcelanowej n 1-60
, „ „ bronz. pozłac. bijący . ,  2.80
„ „ B emaliow. porcel. bijący „ 3,50
,  „ „ emalioff. porcel- duży . ,  5.20

n i o ^ o r - b -1 db zegarków z budzikami p o 20 ct., do z«garkow bez budzików po lO  ct., do zegarów 
&.1 bijących po 20  ct.

yjMT“ Cuda świata nowoczesnego!! Lira Orfeuszowa,
uajuowszy instrument, zrobiony z drzewa i metalu, na którym każdy bez poprzedniego ćwiczenia się 
w przeciągu dwn godzin grać potrafi. Nie potrzeba nawet być muzykalnym. Instrument rzeczony 
przypominający niebiańską muzykę melodjonów szwajcarskich, od czasu niedawnego wprowadzenia go 
w życie w Wiedniu, obudzą oiemał?senzację i kosztuje wedle rozmiaru po złr. 1.50, 2, 2.80, 3.40.

P a i - u o b l o  tnr* 1 n r ł i / , nvr z korb?, z muzyk? organową, nadzwyczaj tanie, wykonur  ary z kie meioajony j,ce 4 utwory., po zir iu.̂ 90̂ - e utworów P« ztc. jąąa. 
h ..........A kV ■ , ren

L n -tou t-ca s
dla dziec i. slsb yb■laki, stosowny [ , ; ) ,  

parasolki damskie, najnowsza tego rodzaju po złr.
Paryzkie rękawigzki glausowane SskiePoar2 g^czSh^1̂ ^ .

iłol Takież wyszywane po 75-ct
100 sztuk najcieńszego papieru listowego z | 
100 sztuk najlepszych kopert i
100 sztuk najlepszych pieczątek w formie marków7 I
razem kosztuje tylko 95 cC, w lepszym zaś gatunku 1 zlr. 30 ęt. Tafcżp pojedyncza spr£ei|pż, |

P ra w d z iw e  au g ie l*k ie  m y d ło  W in d s o r  tytko po 25 ct. I
P ra w d z iw e  a n g ie lsk ie  b rz y tw y  po 90 ct., złr. 1, 1.50.

9 fil

(N ajn ow sze n ieza w od n e  tc ro io m e try  k ie sz o n k o w e  pó 25 ćt.
Z  własnej fabryki albumy nu fo to grafie i T S  I

Albumy na 25, 30 fotografij [jo 35̂ 7,0. 9jj,gf, 1 złr, dg 5 złr '■ - wSWrBl, u ,gr, fS
W szy stk ie  w y m ien ion e  przedm ioty  r o z s y ła ją  s ię  za  przek azem  I

pocztowym.
Ilość znajdujących się w B YZAitZE rozmaitych fraucuzkith. dagielskich, wiedejiskicn iowarow 

galanteryjnych, zbytkowych i zwykłych do użytku, których to przedmiotów CENNIKI franko bezpL 
tnie rozsyłają sie, wynosi przeszło 10.000  ̂ 4 :

Ppwszft s ii : Q4 drf  0waniĄ do:‘(i

Pierwszego pa yzkiego Bazaru dla Austrji w Wiedniu
v er la n g erte  K lirn tiiers tra sse  Nr. 51, v is -a  v is der n euen  O p er I

im P a la is  T o d e s c o . 2199! 6—25 1

SiJlEJ ątiiaiiTjąiij ęji '
»  « Ł  o w y

1: lb7Sfi " ' ' jtta~ ,-([

został w r. b. dnia ^ O .  Maia.
•!)ńOiTioh>"t77 st y .oAsIśói

Dwa zdroje jodo-hromowe 
jodowy) zdrój Józefa żelazisty, zdrój A-doTfa, chemicznie

i  1 i t W O jnofłdF l
(zdrój .Karpia*stouy czysto-jodowy, zdrój A.n 

obojęLiyt żętyca
malii^ sloay,-,*. .  7 m  ■ ___ _„_u dworślfca,  kąpiele ___

dowe, żelaziste rsiarczane, partfwe i zaiezpilek jodłowych; wdechauia gazu naftowego B eIkołki, oi 
dy z mułu i sol Iwonicka.

Zdroje Iwónickie słynne ze skuteczności nlfetylko w skrofułach (w obrzmieniu » owrzod^eilKł 
gruczołów, zapaleniu óez, uszu i nosa, wyrzutach skórnyćh. w ropieniu kości i zroście stawów), *le 
także w chorobach macicznych i zawisłej od uich niepłodności; w obrzmieniach wątroby i śledziony' 
w gośćcu i dme7 w Ifelaize żołądka i oskrzeli w upartych kopmlikacjach syfflitycznych. ZakCM « 
kaspe dyokia,m rozszerza się i ulepsza co do wygód i uprzyjemnienia pobytu. Stacja telegraficzna i 
ekspedytora pocztowa jest w samym zakładzie. Koleją żelazną dojeżdża się od Lwowa do Przemyśla, 
od Krakowa do Tarnowa, ztamtąd dyliżansem lub [furmanką, do Iwonicza'. Ordynującym przy zdrojafó

a K arol M o t.cza ń sk i
o — o nr d o Łt nr  j n e d y c j r n y  i c h i r u r g i i

D ra L d w a r-
uprzywi-

ę ?  Esencja
wyborny środek na wszel
kie cierpienia żołądkowe, 
jako to : na zepsuty żołą
dek, brak apetytu, uudno- 
śoi, od urodzeni&ałąby ż o 
łądek, złe trawienie, na 
twOTzenie sie kwasóy, aga

da Pearce
lejowana I7 iWj ,x|

Iżołądkowa,
gę, odęcia, kurcz żołądko 
Wy, kolk i i tp. p o  przezię 
bieniu, ból g ło w y , (jeżeli 

żołądka p ochodzi) ńa złe 
kutki gorących  napo, A W
ebre i t. -----  —  nasr
i .wosle-ut , i W  .o łib

P r z e to  p r z e z  s w o ją  ż o łą d e k  M z tń ą cn iu ja cą  I o g r z e w a ją c ą  sk u łe  
e z n o s e  je s t  ta ? s e jic ja  ta k ż e  n ie z a w o d n y m  śro d k ie m  o c h r a n ia j ą cym

, . - ó '  ,/ ćniś^-wr.fimw , p r z e c iw , e n o le r z e .  ' " .............
Eeaa flabomica z instrukcją użycia  ■wynosi 1 złr. za pyTiesyłkę p ocztow ą  10 c t
oia wiRm^r-it s^ilnY za oiiakdwianie osobno.

o d p r z e d a j ą c y  o t r z y m u j ą  s t o s o w n y  r a b a t .  * ^ | g  i 
ó W N E a K Ł A  p Y : inH ri

W K iu ied e  Edmund HelltnetBeo dr 
. Lem nicach, Czeoby J* B .P ro k o p „
, M iskolczu Stefan B alogb . i
, Mnnkaczu Leopold  Hottler. I
,  N*gy-M ibaly, B . Czibur. i  I
a Neusobl Fr, GOttner, I
 ̂ Odrau L udw ig L u tż .r  / I

n Rimaszombatb. G. Bamaiyar. |
,  Rosenau j .  J . Poscb-. ś ’ 1°i: śari|
„ S. A . U jbely bracia S eicbard .
.  St, Nikolaua P, Haluska.

Szahpar N. Boszórpjingo.
'  Szingiusz-yarąllyą E “ g en ÓRri? fr- .
„ T obaln  A n g. Krdtzer. ]

T bnm lllya  J . Lipthay. I
„ Ungbvar L . Bene.
B Fokszanach J óze f Stenner.
B Gałaczp J . Ta tusze wskj.
*i Giorgjewle Fellmei ęt FahUpi- 
„ Krajowej f L Pohl. ^
„  Plojesti A . K ordecki.
-  Jasach A.JflMńftkl.

. u jlą a w lo
 , W celu urządzenia now ych , skłactów upraszra się porozntnreć z jednym  po *
wyżej wym ienionych składów , gdyż dr, Edward Peace, sam interesów aie za ła tw ia /

W
yjr a • , \-xa ft i.L  
Wiedniu 11 P‘ J- Weissa, apteka

rza „zum Mobren ,0 Tńćhłauben. 
We Lwowie u f .  p . Młltoląscha apt. 
n . ' ‘ » P» Hukera iapt-

W K rakow ie u:p. ,A, Aleksandrowi- 
v m1 eza aptekarań.
» peszcie u p, j .  ~z T#rd*> apż. ,zum

beil. Gei»t*ł KttnigsSassei
,  Prad«e u p. Jńz. Fiirsta, aptekarza 

v/) 11 ẑiim weissen fingel.“ 
m Bernie u p. 'Fr. Edera 
n Ołomuńcu o. Gerhauaen apt.
,  Czernioweaeli np.Ign . Sehniroha 

,i n BuknretizeK u P- K. Kładni; npt.
Oprócz tzgoutrzymują M a d y  ndst.% pujący.

■ j -. r o panowie t'A i. m .i.yj
W KimpoluMa Fardytkand -Rritach 
B Kołomyi Zs- Nowicki.
„ Zagrzebia ,ygn),In,1 Mittelbach. fi 
„ Bartfeld KiAichmann.
„ GłJllnitz G. E- Brujnaann.
„ Jólsva AL Mslćter.

■awjePflą 'łlawdan fl«4iifla. /

f

1801
Szczególna skuteczność tflj Esencji żołądkowej dowiedziona jest odda  

wna jak najświetniej więlu tysięsami zaświadczeń nsjwiarygodniejszych osób ze I 
wszystkich krajów, z których tu niektóre tylko oglaszajs aie, inne zaś w gló- 
ffipyią-składzip ibezpłątnip, gig :ądziełjąa| 'w 3"a a i ó u J f ■’ ? 3229 6—^

Wydawca ; Właśę iciel; Jan Dobrzański jEledaktor o d p o w ie d z ia ln y : P laton  K o s te c k i Druk Kornela Pillen,


